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K raków  2  paźd®iern**Ła®
Nie można oskarżać ministrów skarbu w obu 

częściach monarchii o dysymulacyę i optymizm. 
Owszem jest to objaw nader charakterysty­
czny i będący nie bez politycznej przyczyny, 
że tak w sejmie węgierskim jak w delega- 
cyach wspólnych potrójne gabinety współza­
wodniczą niemal w wykazywaniu ujemnych 
stron finansowych i ekonomicznych, i grożą­
cych niedoborów budżetowych. Szczerości tej 
tak niezwykłej nie trzeba jednak brać za do­
brą monetę, jest ona bowiem obopólną takty­
ką nader zrę izną. Kiedy p. Szell składał swo­
je expost budżetowe w sejmie węgierskim od­
zywał się do patryotyzmu narodowego, czego 
by oczywiście nie mógł czynić, gdyby chodziło 
tylko o walkę z wewnętrznemi stronnictwami, 
z współzawodnictwem opozycyi konserwaty­
wnej, obiecującej bez ofiar narodowych spie- 
szniejsze zrównoważenie budżetu za pomocą 
reform i oszczędności dalej sięgających. Prze­
mawiał jednak jako patryota a nie jako mini­
ster finansów; bo miał na oku nie walkę ze 
stronnictwami sejmu, ale przedłużenie i odno­
wienie ugody z Austryą, dalszy targ finanso­
wy na rzecz utrzymania prerogatyw polity­
cznych i kosztownej państwowej organizacyi 
krajów korony św. Szczepana. Z tego też 
względu postawił kwestyę na polu patrioty- 
cznem a nie na polu finansowem, pewny po­
parcia całego sejmu.

Odpowiedzią pośrednią na to wystąpienie 
węgierskiego ministra finansów jest świeżo zło­
żone w delegacyi austryackiej expost p. de 
Pretisa. Wbrew zwyczajowi wezwano na po­
siedzenie delegacyi ministra skarbu przedlita- 
wskiego, aby przedstawił horoskopy finansowe 
tej części monarchii zanim delegacya przy­
stąpi do obrad nad budżetem wspólnym. Ta 
chęć poinformowania się o położeniu finanso­
wem Przedlitawii miała swoją słuszną przy­
czynę, zwłaszcza że delegacya węgierska dzia­
ła na podstawie przedłożonego już sejmowi 
budżetu zalitawskiego.

Szczerość p. de Pretisa, z jaką naprzód nie 
będąc do tego obowiązanym przyznał się do 
deficytu 25 milionów na rok przyszły, ma 
swoją dodatnią i ujemną stronę. Jako odpo­

wiedź na expost p. Szella i na taktykę gabi 
netu i delegacyi węgierskiej, był to krok na­
der polityczny, powiedzielibyśmy nawet dyplo­
matyczny, skoro już dwie części monarchii 
traktują z sobą jak dwa odrębne państwa

Potrzeba było wskazać wobec skarg węgier 
skich i wobec rachuby, że rewizya ugody fi­
nansowej będzie ratunkiem dla Węgrów od 
bankructwa, potrzeba było mówimy, aby także 
i minister austryacki wskazał, że i druga część 
monarchii nie na różach spoczywa. Już w tym 
duchu przemawiał p. Schmerling przy otwar­
ciu delegacyi, któremu austryackości odmówić 
niepodobna. Na skargi węgierskie odpowiadał 
skargami zebranemi na bruku wiedeńskim 
z powodu nieustającej kryzys ekonomicznej.
> de Pretis odsłonił obraz finansowy wcale 
niepocieszający, i lubo wzorem p. Szella nie 
odwoływał się do patryotyzmu austryackiego, 
może on liczyć na poparcie tych wszystkich, 
ttórym chodzi z jednej strony o to, aby roz­
dział monarchii się nie rozszerzał, z drugiej 
zaś o to , aby Węgrzy nie zrzucali ciężarów 
na przedlitawskie kraje, i nie wciągali ich 
w otchłań swojego bankructwa.

Taką była w gruncie rzeczy doniosłość, że 
g!ę znów wyrazimy: dyplomatyczna, wystąpie­
nia austryackiego ministra skarbu, lecz dla 
tego, że była dyplomatyczną, została też ukry­

j ą .  Ujemną stroną tego wystąpienia było od­
słonięcie słabych stron wobec własnego stron 
nictwa. Do stronnictwa tego bowiem wierno 
konstytucyjnego, któremu przewodniczy p. 
Herbst, nie można było przemówić w imię pa- 
ryotyzmu austryackiego, jak to z pewnością 

dobrego skutku uczynił był p. Szell w sejmie 
węgierskim.

P. Herbst nieomieszkał też skorzystać z wy­
nurzeń p. de Pretisa, podchwytywał jego przed­
stawiania, i wylicytował deficyt aż do 4 mi- 
ionów. Wiadomo, że budżet bywa także dość 
elastyczną i dowolną grą cyfr, można go ukła­
dać i przerzucać jego pozycye według potrze­
by politycznej lub widoków stronnictwa. Są­
dzimy, że p. de Pretis nie użył tej swobody 
matematycznej, aby wywołać optyczne złudze­
nia w czarnych lub różowych barwach. Stan 
finansów, jaki zapowiadał na rok przyszły, wy­
daje nam się być ścisłem obliczeniem tyub 
stosunków, z których jeszcze może się znaleść 
wyjście, ale które wymaga wielkiej przezorno­
ści. Większość też bezstronnych dzienników, 
rozbierając expost ministra skarbu, twierdzi, że 
położenie nie jest rozpaczliwem i że kryzys 
ekonomiczna panująca w Austryi nie przenio­
sła się jeszcze do finansów państwa. Jakoż, 
gdzież w Europie jest budżet bez deficytu?

P. Herbst wystąpiwszy z zarzutami bardziej 
adwokackiemi niż finansowemi, strzelał zda­
niem naszem swymi wywodami, mierząc więcej 
do jenerała Kollera niż do p. de Pretisa. Nie 
sądzimy bowiem, aby budżet przedlitawski 
miał wywołać za miesiąc w Radzie państwa 
taką opozycyę, do jakiej dały powód jego o- 
gólne cyfry, gdy chodzi w delegacyach nie o 
kosi ta centralistycznego konstytucyonalizmu, 
ale o uzbrojenie, o zakupno dział i zaopa­
trzenie armii.

To też pod tym względem złą oddał usłu­
gę minister przedlitawski swym kolegom z ga­
binetu wspólnego. Stronnictwo, które wszystso 
poświęcić gotowe dla swej przewsgi, a nicze­
go dla potęgi monarchii, nie ma wcale na u- 
wadze nowych ciężarów, jakiemi zagraża pre- 
ponderencya węgierska, bo centralizacya w kon- 
8tytucyonalizmie nie może się ostać bez dua­
lizmu. Gdy więc po tamtej stronie jest jedność 
narodowa, tutaj własne stronnictwo osłabia 
gabinet, byle tylko swoje doktryny przeprowa­
dzać, a jedną z nich ja>c wiadomo rozbroje­
nie. Mowy p. Herbsta przeciw p. de Pretiso- 
wi są zatem tylko wstępem do opozycyi stron­
nictwa przeciw przedłożeniom ministra wojny. 
Zawsze ciekawy to widok tej licytacyi deficy­
tów in plus między dwoma gabinetami i pod­
bijanie cyfer niedoboru w górę przez opozy­
cyę stronnictwa Herbsta.

 ----------

iż powinni się patrzeć na te ustawy nietylko jako 
•a coś, co bezwzględnie wykonywać należy, ler? 

zarazem jako na coś, co jeat rozumne, konieczne, 
jotrzebne. Nuuka ma na oelu wychować ludzi, któ 
rzyby byli gorliwymi wykonawcemi prawa z we 
wnętrznego przeświadczenia. Przytem prelegent zwro 
cił się przeciw znanej tsoryi Iberinga o wal 
ce o prawo i przyznał mu słuszność tylko o 
tyle, o ile teorya jego odnosi się do prawa publi 
■jznego, gdyż tu w samej rzeczy brak odwagi wal 
ozenia o swe prawa jest zarazem bezprawiem wy 
rządzonem rzeczy publicznej — jeśli n. p. wyborca 
nie wykonywa prawa wyboru, lub przyjąwazy man­
dat należycie go nie spełnia. W kcóou wezwał 
arofssor młodzież oddającą aię naukom, aby w tym 
duchu starała Bię przyswoić sobie nauki i uważała 
oćź ńejszą praktykę nie za rzemiosło, lecz za pra­
cę uszlachetniającą pracowników i społeczność, dla 
której pracują. _________

W i e d e ń  1 października.
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( E )  Dziś nastąpiło otwarcie roku uniwerayte 
ekiego wobao niezwykle lioznego zgromadzenia pro 
fjsoiów i uczniów. Po nabożeństwie w kcsiiele św. 
Mikcłajs, w sali promocyjnej rektor Dr. Cserka- 
waki miał przemowę. Naród, mówił on, aby miał 
przyszłość i żywotność, musi w różpynb kierunkach 
podjąć się praoy, musi starać się, aby kwitło rol­
nictwo, przemysł, handel, musi wogóle pracować 
na niwie dobra publicznego. Jednakże ta praca 
będfie jałową, jeśli z nią nie połączy się poważna 
rzetelna i z zapiłem i zamiłowaniem podjęta pra­
ca na polu naukowem. Mówca oznajmił młodzieży, 
że otwarte dla siej podwoja wyżsnej nauki i przed­
stawił jej, czego nauozyć się m 'żca w uniwersyte 
cie. Można posnąć whrę przodkó*, zasady, na któ 
rych spoczywa porządek w społ°ozen9 ŵj0 * tajni­
ki myśli ludzkiej. Padziwienia gcdaą jest praca 
górnika, który wydobywa skarby z wnętrsa ziemi, 
ieoz najszczytniejszą jest praca, która zagłębia Bi 
w tajniki umysłu ludzkiego i ztamtąd wydobywa 
skarby nieznane W tern mi js~u wspomniał o naj­
nowszym kierunku filozofii, która zerwała o tyle z 
prz^s-ł^ścią, że i przyrodę wzięła w zakres bada- 
aia owego. Żałował b ra k u  Wydziału lekarskiego, 
lecz wyraził nadzieję, że s t a r a n i a  re p re z e n ta c j i  
kraju, głos publiczności, przedstawienia władz aka­
demickich, w końcu pożądany odniosą skutek. Zwró­
cił dalej uwagę, że z łaski NPana wolno nam u 
azyć się w języku ojozystym, bo choć wiedza jest 
wspólną wszystkich narodów własnością i niezna 
grania krajów i szczepów, właśnie dla tego nie- 
uohodzi wykluczać z niej żadnego języka narodu 
cywilizowanego, bo język jest dla każdego narodu 
nierozłączną od myśli formą.

Mowa ta wywarła na słuchaczach głębokie wra­
żenie i nadała uroczyBtośoi nastrój prawdziwie na­
ukowy. Po tej przemowie Dr Czerkawski wezwał 
profesora Dra Rittcera, ażeby dawnym obyczajem 
rozpcozął naukę wstępnym wykładem.

Dr R i t t n e r  mówił o zwożeniu badań nauko­
wych w zakresie prawa. Wiadomo, że ustawy na­
leżycie ogłoszone wchodzą w życie i obowiązują, 
io miałoby znaczyć, że ustawy zaczynają dnałać 
i wywierać swe skutki. Lsoz z drugiej strony rbi- 
jają się o nasza uszy częsta n a r z e k a n ia  na mar­
twą literę prawa, że ustawy są bezskuteozne. Jako 
przyozyję tego podaje ogół, że brak ludzi uzdol­
nionych do wykonywania ustaw. I  słuszne. Bo 
w kcń-u wszystko polega na wykonawcach. Otóż 
właśnie nauka prawa ma na celu, wychować ludzi 
oiatyiko obznajomionych z przepisami ustaw, ale 
la-azem obętaych do ioh wykonywania, â  to w ten 
sposób, żs ludziom tym potrzebna jest wiadomość,

(R .)  Trudno o sesyę delegacyjną spokojniejszą 
od tej, jaką będzie obecna sesya pomimo zawi- 
kłań na Wschodzie, pomimo oboiążenia budżetu 
ministra wojny nowemi nadzwyczsjnemi wy dętka­
mi i pomimo wykładu p. De Pretisa i zawiado­
mienia o niedoborze. Pojedyńcze zdarzyć się mo­
gą, po części już zdarryły się, intermezza meorzy 
jemne, ale w kcńou hr. Andrassy, jak i baron Kol 
ler będą zadowoleni z przebiegu sesyi delegacyj- 
aej. W komisyaoh hr. Andrassy już otrzymał wo­
tum zaufania, którego nie zabraknie także na pC' 
siedzeniach pełnej delegacyi, a usiłowania niektó 
rych delegatów, aby uchwełą delegacyjną niejako 
ikrępowsć politykę zagraniczną hr. Andratsego, nie 
odniosły skutku, poniewsż byłoby rzeczą śmieszną 
traktowe ć w sposób parlamentarny politykę za­
wisłą od wypadków i obrotów dyplomacyi mię 
dsynarodowej. Tak więo przejdzie sesya delegi 
nyjna, a ludy auatryackie będą tyle wiedziały e 
polityce w sprawie Wschodniej, co dawniej przrd 
otwarciem delegaoyi. Ostatnie nie dowiedziały 
i nie dowiedzą się o prawdopodobnym obrocie, jaki 
wezmą wypadki na Wschodzie, a ponieważ działal­
ność dyplomacyi jeszcze nie skońosyła swego za­
dania, ponieważ sprawa jeszcze nie dojrzała, a Ra­
da psńitwa i sejm węgierski nie dowiedzą się o 
tej polityce, ponieważ nie są ciałami kompetentnemi 
dla spraw zsgraniaznyoh. Niemniej szczęśliwie wyj­
dzie także baron Koller z całej kampanii, albowiem 
o uchwaleniu głównych pozycyj budżita wojskowe­
go już dziś nikt nie wątpi. A choćby słyszeć się 
d*ły głosy przeciwne, to większość przeważna je 
zagłuszy. Dalegaoya węgierska składa się prawie 
wyłącznie z zwolenników stronnictwa rządowego i 
nie zada kłamu obietnioom ministra skarbu p. Szel- 
a, który oświadczył się bezwzględnie za nowemi 
srmatami. Że tak będzie, widać po gniewie Nowej 
Pressy, która czyni wyrzuty p. Szellowi, że złym 
początkiem oszczędności jest stanowisko jego w 
sprawie budżetu wspólnego. Nie innego zdania bę­
dzie i delegacya przedlitaweka; zaledwie 10 jej 
członków stanie w opozycyi szorstkiej, reszta pój­
dzie z delegacyą węgierską.

powodzeniu. Z równie smutną miną ciągnęli ku 
miastu „liberały.- Nie pomogło nio. Ani sławra 
w y b o r c z a  g e c m e t r y a  (tendencyjny podział ra  
okręgi wyborcze; Red.) ani inne dzieła ręki p. 
Lutza, mrjące na celu zmniejszenie liczby posłów 
’latolickich. W pierwszej zaraz potyczce ponieśli 
rządowcy „liberały" najzupełniejszą klęskę. Przy 
jzterecb wyborach: prezesa, wice-prezesa i dwóch 
sekretarzy, nigdy intój liczby głOBÓw nie było jak 
78 katolickich, 76 liberalnych, to jest po każdej 
stronie o jeden głos mnićj niż wynosi liczba par- 
•yj, bowiem posłów jest 156. Przy skrutynom 
nie było słychtć nigdy więcój nad dwa nazwiska. 
Tak s^rężłstćj craanizacyi stronnictw nie pamięta 
sejm bawarski. Trudno sebie wyobrazić wrsżenie 
chwili, gdy posłowie mszyli do urny i następrie 
gdy prowizoryczny prezes wśród zupełne! ciBzy li­
cząc kartki powtarzał monotonnie: Frdherr von 
Ow, Freiherr von Stauferiberg. Całe niemal plenum 
posłów wyległo z ław i stało przy umie: po jednej 
jtronia „liberały,“ po drugiój katolicy. Ostatnia kart­
ka przeczytana, sekretarze zrobili rachunek i Frei­
herr von Ow z Landshut ogłoszony prezesem. Sie­
działem ponad ławami katolików, widziałem kilko­
ro rąk, fctórs się zetknęły w uścisku radości, win- 
iznjąo sobie wygranój; słyszałem niemal westchnie­
nia zgłębi piersi, gdy męozaroia chwili oczekiwa­
nia minęła, a minęła tak szczęśliwie. Naprzeciw 
®nie siedzieli „literały“ z wyrazem tym, jaki srę 
odbija na twarzy po dotkliwem upokorzeniu. Od 
czasu do czasu widziałem ruch niespokojnej ręki 
lub głowy, zdradzsjąoy gniew i obawę; z otsu 
świeoiło bezsilne szyderstwo. Wśród największej 
uszy dziękował nowo obrany prezes za ofaośó 
w nim położoną i przyrzekał strzedz sprawiedliwo­
ści i honoru Irby, hr. Staufenberg podczas eełój 
nowy zdawał Bię być nadzwyczaj zajętym oczy­
szczaniem paznogoi. Ta sama history a przy wybo­
rze drugiego prezesa i znowu ten sam wynik. O- 
branym został K u r t  z z Aschafenburge.

Przy wyborze stkretsrzy już połowa posłów „li­
beralnych®  siedziała w drugim pokoju, bo już im 
orzykro było czekać na niechybną porażkę. Pier­
wszym sekretarzem wybrany J ó r g  z L a n d s h u t ,  
były prezes stjmu w r. 1871; drugim sekretarzem 
hr. So den,  młody, lat dwndziettu kilku mężzy- 
ma. Ponieważ wybór dwóch Dastępuych sekretarzy 
lie potrzebuje bezwzględnej większości głosów, po­
zostawiono bióru prowizorycznemu zrobić skruty- 
aium z odbytego głosowania i nazajutrz cgłosić re­
zultat.

Jotro o godz. 10 z rana druga potyczks. Na po­
rządku dziennym między innemi są postawione 
ik a rg i p rsoo iw  n a ru szen iu  konstytucji psń*t*a. 
Wyjdą więc na stół nadużycia ze strony „libera­
łów* podczas ostatoioh wyborów. Jeśli tek dalćj 
pójdiie jsk dziś, tb Sfjm obeony, jak tu mektórzy 
sądzą, będzie punktem zwrotnym w bistoryi Bawa- 
ryi, a może i całych (?) Niemiec.

Monachium 29 września.

(M . Z )  Wczoraj o godzinie 2śj po południu 
kfiążę Luitpold, stryj króla, zagaił sejm. Według 
iawn*go zwyczaju, w królewskiej karecie otoczony 
gwardyą przy eskorcie paziów, przybył do gmachu 
lejtnowego i bez żadbój mowy, po przeczytaniu peł- 
oomocnitwa od króla, w imieniu jego zawezwał po­
słów i nowych członków Izby wyżerć j do złożenia 
jrzysięgi- Po trzykrotnem okrzyku „niech żyje 
hróll® Zgromadzenie opuśoiło salę.

Dziś pierwsza potyczka partyi katolickićj czyli 
patryotyozrój z zwartemi szeregami rzadowców „li 
berałów.® Oby wszystkie takie były. Przed godzi 
aą może wychodzili z sali posiedzeń katolicy, ra­
dośni, szozęśliwi jak zwykle po pierwszem ważnem

Prezydyum Namiestnictwa mienowsło ndjm ktm  
lasowym przy Namiestnictwie Aleksandra N o w i ­

ckiego/nadleśniczego z Poręby wielkiśj.

Rada szkolna krajowa mianowała nauczyciela 
Jana M e n d y k a  w Przeciszowie rzeczywistym na- 

juczyoielem Bzkoły etatowśj tasafce, i nauczyciela 
i tymczasowego w Sokolnikach Aleksandra I lasze--  
wi ozą  rzeczywistym nauozyoielem szkoły etatowej 
tamże.

Krajowa dyrekoya skarbu mianowała poborcami 
[urzędów podatkowych kontrolorów pedawowyth: 
Józefa M o s a k o w s k i e g o ,  Stanisława M ac i e- 
r z y ń s k i e g o ,  Józefa F i i h r e r a  i Franciszka 
D ę b i c k i e g o ;  adjuaktami podatkowymi prakty­
kantów podatkowych: Wiktora M i ś n i a k i e w i -  
cza,  Wojciecha S bbo r a k i  ego i Jana Cz cc ho-  
wicza ;  balkulautów rachunkowych Wiktora Pr z y ­
b y ł o w i c z a ,  Tadeusza G ó r n . s i e w i c ZS i dye 
taryusia Je rz e g o  Franciszka Pa l a t z l i ę .

Część literacko-artystyczna.

STANISŁAW AUGUST
v  korespondencyi z panią Geoffrln.

(Correspondance inćdite du roi Stanislas Angnste Poniatow­
ski et de Madame Geoffrin (1764 — 1777) precedee dnne 
etnde snr Stanislas Auguste et Madame Geofirin, et accom- 
natrnśe dc nombrenses notes par M. Charles de Mony 
y  6 Paris 1875).

(Ciąg dalszy).

Jednym z rysów charakteru Stanisława Augusta 
była szczodrość: lubił szafować pieniędzm i, lecz 
często tak  nieoględnie, że zawsze był w długach 
po uszy, szczególniej pod koniec swego panowa­
nia, co go też postawiło w najprzykrzejszej kolizyi 
z honorem i godnością monarchy. Sumienny w grun­
cie, niechąc wierzycieli swoich wystawić na stra ­
ty , poddał się hańbiącym go warunkom narzuco­
nym przez Moskwę, umiejącą korzystać z jego 
usposobienia, aby wyjednać abdykacyę.

Gdy go zapytywała p. Geoffrin czy znaczne ma 
dochody? odpowiedział: „Zapytujesz mię czy król 
Polski bogaty ? Żeby był bogatym , tego mepo- 
wiem; ale z pomocą tych środków w jakie opa­
trzył go naród, król Polski, przy zabiegliwości 
i dobrym ładzie gospodarczym, znajdzie, jak  mnie­
mam, sposób utrzym ania się na pewnym stopniu 
godności. W każdym jednak razie król Polski 
umie, i będzie um iał dawać i to bez hałasu, 
wszystkim co są w istotnej potrzebie. Taka rzecz 
nigdy nieprzepada. Jest to  artykuł mojej wiary.® 
Na nieszczęście ładu niebyło , wydatki nieszły 
w parze z dochodami. Idąc za skłonnością serca, 
a  niemogąc jej dotrzymać, hojnym był w obietni­

cach, i z tego powodu robił sobie wielu nieprzy­
jació ł; jak  nawzajem źle umieszczoną hojnością, 
iłodził niewdzięcznych. ^  „  .

Na zapytanie zrobione przez p. Geoffrin, jakie 
ma plany co do swego małżeństwa ? Tak jej od­
powiada: „Mieszkasz o pięćset mil (francuskich) 
ode m nie; jestem królem —  a ktoż mi może za­
ręczyć, że ten list mój niewpadnie w cudze ręce, 
aczkolwiek wyprawiam go bardzo pewną okazyą i* 
A ch ' czemuż niemożesz tu  przyjechać 1 widząc cię, 
śmiało wypowiedziałbym co myślę. Mimo tego 
óiorąc tę  rzecz z ogólnego punktu widzenia, udziel 
mi rad  swoich.®

Stanisław August robił z razu starania o rękę 
księżniczki Orleańskiej — ale Ludwik XV sprze­
ciwił się temu, zapewne i K atarzyna, k tóra nie- 
życząc sobie fundować nową dynastyę w Polsce 
umiała, zniweczyć te  plany.

IV.
W liście z 9 stycznia 1765 r. znowu przycho 

dzi sprawa uznania go królem przez dwor fran­
cuski. Udziela on pani Geoffrin, k tóra zajmuje się 
tym interesem, list jaki pisał do barona Breteuil, 
z którym  go łączyła osobista przyj azn:

„Jeżeli dwór W Pana dobrze mi życzy, lub je ­
żeli chce na nowo zawiązać ze mną stosunki, po­

zbaw ia jąc  się dawnych względem mnie przesą­
d ó w  — to przybywaj tu  jak  najprędzej. P ra­
g n ą łb y m  widzieć tu  W Pana chętniej, niz kogo- 
! bądź innego. Przeciwnie, jeżeli poseł łrancuski 
„ma przybyć tu ,  aby w duchu dawniejszych wy­

obrażeń działać, wolałbym mieć kogo innego niż 
W Pana, którego kocham, i mam powod być oso- 

Ibistym jego przyjacielem. Takiego posła chciał- 
„bym z całej siły niecierpić, i niemieć przytem 
żadnego szacunku dla człowieka— a w tym  osta­

tn im  przypadku, osoba W Pana byłaby mi o wiele

„niedogodniejszą, niż każda inna. Charakter W Pana 
’pełen prawości, cierpiałby na tein, gdybyś mu­
siał działać przeciw własnemu przekonaniu. Prze­

świadczysz się W Pan naj oczywiściej, że z całego 
„ serca pragnę dobra mojego kraju, i ze pracuję nad 
„tern. A zatem, gdy WPanu polecą, abyś wszy­
s tk o  robił na moją szkodę, będziesz zmuszony 
"mówić moim poddanym : „ N i e u f a j c i e  w a s z e ­
m u  k r ó l o w i ,  m a  o n  n a j g o r s z e  z a m i a r y ,  

„i w c a l e  t u  n i e  j e s t  n a  s w o j e r n  
W ten tylko sposób mógłbyś mi WPan szkodzić, 

"pieniądze nawet rozdawane w tym celu, byłyby 
,prostem następstwem powyższej mowy. Przyznaj 
’ mj W Pan otwarcie, czy byłbyś w stanie mowie 
"coś podobnego dla zaszkodzenia dawnemu przy­
jacie low i?  gdy tymczasem w ustach posła fran­

cuskiego daleko przyzwoitszemi byłyby następu­
ją c e  wyrazy: „Francya zawsze oświadczała się 
„z najlepszemi życzeniami dla Polski, k tórą pra­
g n ę ła  wzmocnić i podnieść, bo to  odpowiadało 
J e j  interesowi. Dzisiaj macie króla, który pracuje 
„nad spełnieniem tych życzeń; a ja , reprezentant 
Francyi zachęcam was, abyście wspierali wasze­

g o  Monarchę. J a  z mojej strony, mogę się do 
tego czynnie przyłożyć, albowiem niczego tak  

’niepragniemy, jak  żeby naród polski przyszedł
„do znaczenia.®

Król niepoprzestawał na tej akcyi dyplomaty­
cznej, lecz jeszcze szukał pomocy u  króla Lesz­
czyńskiego, który mu właśnie donosił, że sprawa 
it gnania, niebawem skończy się pomyślnie.

P a n i  Geoffrin nietylko załatwiała dyplomaty- 
ne trudności, lecz i wiele innych interesów , tak  
z malarzami, jak  architektam i, a przytem częste 
robiła sprawunki polecone jej przez króla.

W końcu listu pisze on do mej: „Znajdź mi, 
albo też obstaluj dla mnie dwie karety; jedną 
vis-h -m s  ładną, ozdobną, lekką, lecz me na brzyd­
ką modę waszą dzisiejszą, że woźnica opiera się

prawie o szyby frontowe; drugą poczwórną, 
z wszystkiemi wygodami do podróży; niech ma 
pełno kieszonek i schowków na pomieszczenie 
mnóstwa drobiazgów potrzebnych w drodze; al 
iowiem mam zamiar przejechać się tu  i owdzie 
po moim kraju. Taki powóz wymaga mało zło- 
;eń- wszakże niech będzie cokolwiek ozdobny, 
ponieważ to  kareta królewska. Każ na n ie j  herb 
mój odmalować. Wzór ci poszlę; lecz i bez tego 
za wzór może służyć herb króla Lotarynskiego, 
tylko zamiast głowy wołu we środku, trzeba, u- 
mieścić C i o ł k a  czerwonego, na srebrnem polu . 
Król dowiedziawszy się z listu  p. Goeffrm, że 
ona gotowaby odwiedzić go w Warszawie, tak 
o tern pisze pod dniem 6 m aja l<6o r.

„Czy to być może, abyś chciała odbyć podroż 
do’ Polski I Nie śmiem jeszcze temu wierzyć, tak 
ękam się, aby projekt ten nie spełzł na mczem. 

Ach kochano mamo! czy to  być może?. . .  Już 
teraz o niczem nie myślę jak  o tem, jak  porobić 
najlepsze gościńce, najpiękniejsze mosty, wygo­
dne oberże, słowem wszystko co potrzeba, abyś 
nie mogła powiedzieć: „ S z k a r a d n a  t o  r z e c z ,  
t o  k r ó l e s t w o  m e g o  syna®.

Następnie mówi o trzech głównych przesądach 
krajowych: „Trudność naturałizacyi dla cudzo­
ziemca, wzgarda dla nieszlachty i ich ucisk, nie- 
tolerancya dla innych wyznań. Oto są trzy naj­
mocniejsze przesądy narodowe, z ktoremi mam 
do walczenia, które pokonywam w moich roda­
kach, w gruncie poczciwych, lecz przez sposob 
wychowania i ciemnotę, nadzwyczaj upartycn, 
dla tego też muszę z nimi obchodzić się delika­
tnie, a swoje robić®.

Zrobiła mu w jednym liście uwagę p- G®otfri?- 
że w nim rusza się jeszcze dawna skłonność do 
Katarzyny: „To prawda, pisze on — odłożywszy 
wszystkie uprzedzenia na bok, była ona dla mnie 
b a r d z o  d o b r a  i byłaby do dziś, gdyby miała

dobrego mentora. Niegdyś z całą prostą szczero­
ścią mawiała m i: „ C z u j ę  j a k ą  m a  n a d e m n ą  
w ł a d z ę  t e n ,  k t ó r e g o  k o c h a m .  O b y  c i ę  
Bó g  z a c h o w a ł  d l a  m n i e  n a  z a w s z e ;  a s ta ­
ł a b y m  s i ę  l e p s z ą ,  n i ż  j e s t e m .  Nieraz mi 
to powtarzała i niekłam ała przedemną. Miałbym 
ci powiedzieć mnóstwo rzeczy w tym sęsie i prze­
konałbym że tak  jest w is tu o ie . Ropxitacva iej, 
bardzo mię obchodzi. Wolałbym stokroć, że y 
tvlko względem mojej osoby była w in n ą , ą  me 
w z g l ę d e m g  publiczności. Jakiż żal serce ściska, 
widzieć to piękne dzieło Boże psujące się i obra­
cające się w niwecz! Ale sza! Już i tak  może za

W Ustęp ten jest prawdziwym termometrem tem- 
leratury sercowej króla dla Imperatorowej.

Znakomitą jest odpowiedź p. Geoffrin na to  je-

g°„Pewną jestem , że kiedy mówiła przed tobą 
(K atarzyna): C z u j ę  j a k ą  m a  n a d e m n ą  w ł a ­
d z ę  t e n ,  k t ó r e g o  k o c h a m ,  to  rzeczywiście 
czuła to w tym  momencie i zapewne szczerze 
pragnęła mieć przy sobie tego , co nad jej ser­
cem panował. Atoli, któż zaręczy, czy podobnych 
życzeń nie objawiła każdemu, co po tobie nastą­
p ił?  Widzę, że los jej ciągle cię interesuje. Po 
tem uczuciu poznaję twoje serce i t. a.®

W liście z 25 maja raduje się kroi na myśl 
oglądania swej przyjaciółki w Warszawie, atoli 
nie śmie nalegać na przyspieszenie tej podroży: 
„Oto są moje obawy —  pisze do niej — zasta­
niesz syna twego bardzo zatrudnionym, co nie 
byłoby nic złego, lecz zatrudnionym smutnemi 
planami i projektami do każdej rzeczy, z których 
rzadko która się udaje. Zawsze mającego do wal­
czenia albo z przesądem, albo ze złą wolą tak 
rodaków moich, jak  cudzoziemców bo choćbym 
co najzbawienniejszego wymyślił, do wykonania 
niemam władzy, raz jako kroi ograniczony za-
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w znacznej odległości. Powstańcy skoro tylko wzmo- tego dzieła, przez wyższych oficerów bardzo zalecanego 
cniem zostaią posikami, mają zająć natyohmiast —  W Wiedniu umarł d. 28 września profesor Aza- 
staua^jgko ssczspae. Idemii sztuk pięknych, malarz krajobrazów Ender, licząc

Od graaioy ser bako-tureckiej donoszą, źe w no-1 lat 82

Kowalika o kradzież; Kazimierza Beniowskiego o kradzież; 
Wincentego i Katarzyny Bodćów o ciężkie uszkodzenie 
ciała; Tomasza Psj ra o ciężkie uszkodzenie ciała; Hir- 
sza Roseubiiuma i Saula B.-r.na o csjustiko. Prócz tego 
śm rozpraw apelacyjnych. We wtorek d. 5 b. m.i 

Wo fi B rlauera o fatszywą krydę. We drodf d 6 b.m.: 
•J*kóba K dziors, Jana Frajcia i Franciszka Pasierbka 
o zabójstwo (przed sądem przysięgłych); Józefa Binders 
o oszustwo; Józefa Walonka o kradzież. We ctwartek 
d. 7 b m.: Jana Madejskiego o kradzież; Maryanny 
Pek i Stanisława Niesiaka o gwałt publiczny; Nafcali 
Pitzels o oszustwo; Jana Schiro-hta o wykroczenie prze­
ciw bezpieczeństwu życia; Jana Chudamenta o prtenic- 
wierzenie; Hirsza Mtt lera o gwałt publiczny. Prócz tego 
12 rozpraw apelacyja ch. W  piąi:k d. 8 b . m:  Sta­
nisława Pudelika o zabójstwo (przed sądem przysięgłych);

Da 28 t,rze^ j s1P r.zź^®|9*zi^ °  p00 paszy-1 —  Wszystkie papierowe pieniądze praskie ściągnięte S auisława Adamka o ciężkie uszkodzenie ciała; Józefa
, Ł >7 uSfj Jtabunku | będą niebawem z obiegu, a większa ich częśó ma tylko | i Jana Gł gowskich o kradzież; Józefa Mamana c ciężkie
y8 ^ r^ f y0II\  90fb*bis. Zsbili serbskiego Żołnierza I wartość do końca grudnia r. b., a w to miejsce wypu- I uszkodzenie ciała; Zoflii Hajowy o przeniewierzenie; Be-

Łyi 1 i*1'B®C> *“ra  . ,*a .8 r®®łOZIiegO. Wskutek I szczone będą nowo papiery, liczone na marki. giny Stachurskiej i Franciszka Batki o kradzież. W  $o-
r  tł ĈL *'osP*af zJ^ natychmiast batalion! —  Sprawca morderstwa popełnionego na dziewczynie, I bole rozpraw nie ma.

>egu aruŁgo wojska serbskiego, lecz łupieżcy uszli I której ciało znaleziono w skrzyni na dworcu kolei że-1
^m rzss  .ui ngpowrót za granicę. |laznej nie został wykryty. Ów słuchacz medycyny, który I

wykradł pannę w Salermo został wyśledzony. Nie zabił 
. on j»j jadnak dla zabrania 21,000 lirów, gdyż policja 
I odszukała oboje w najlepszem zdrowiu oczekujących tylko 

. . . . .  | zezwolenia rodziców. Ślad więc mordercy zupełnie zaginął I
5 a ,Ł  W T l  £  ?Zier. ^  _  ^ , PT et Z1i ? j ak0| — Jtlk Junoszą z Konstantynopola do Koln. Ztg\

<?,!a j 8tronuictw3’ 06Ltr0  EaPr ‘ eciw Sie- przeprowadzenia. Porta n i i  łatw ^ n a 'n ią  pkya h  
- j  g tu p y : pokoju i we joy. Nie I ne  i moosrstwa nie łatwo 5-" ~ !

V ' °  00p w  y i u K S Ł -
Ł .  i 1 i & n i z  f * abl0?c ,e  “ Wamują go jako swe- ieoz wydaje nam się rzeczą do życzenia, aby m c  
go, a .ednak żadna me ma realnej podstawy l i-1 carstwa wynalazły modle, według którei w«A>afHo
S t r r ^  £ “ W,° ^  45 • * ! : * ? • * » . «  PO-lab niiktóre ,  / i . h  p r, “  ?  ”  
nują a co do postępowania serbskiego ministra h p o só b  urzeczywistnienie reform bez uszczerbku  
S r h 4l®ml°,CZ“, h^£'»5» g o p o d e jr z« D ,m n w d !iM -  <11.  zwierzchnictwa P o r t, —  do trozonio z dwo 
d S S i . . - ? ' ^  P"bl'c2nl,‘f  “ ? * • »  * po- przjozyn. B iz ,  4o niektóro z m o o fr r t . p4 S
d jrzemami. Mienią go nawet spiskowcem , który iych na traktacie paryskim z r. 1856 maia L u d  
przez swoje zagadkowe, dwuznaczne postępowanie U  tern interes, aby* w H  “ e g o w io ie i S i  S S  

-  J D16 Bnuerea. du « f go “ nego, jak tylke wrócony był stale stan ?ada-ż/al»jąoy. P o m in ą w S  
p J n o ^ ^ k t i e S r l S n a ^ k t ó r a  ma położ; ć koniec bowiem inne powody, przypadnie Austryi w ^hw iH

- CA y taka .mmmm w o- obecnej oiężar żywienia na w łasaem  terytoryum  
• j .  .ogoDłe P- Kisticza jest uprawnioną i uspra-1 przeszło sto  tysięcy emigrantów z  północnych pro- 

"« fcirii004, “ ie. Iuo4ca rozstrzygać, atoli w kroni- wincyj Tarcyi. Z drugiej strony ssprecczyć nie 
B ć m S *  BJ\ r i ę  " T T “  0 niej wyPada- moŻQa. ż« rejasi przywięzują na w iękssą w zce do Si na c h « r i ^ J , r*?°8  w ie^ j świa-1  gwarancyi mocarstw, i  że bez niej tak psin* rgoda

™
a t n l i t .  «  m ipdz, koipoicm, m ini- — Telegramy jo t  dotioBly, ta  27  bm. zaezly •  in-
r t B z t ^ m  a ak .p o .yog . ch om tm yi kilkakrjtm i p o t y o Ł  o k td 'yS ,

L-o się  tyczy kweztyi moratorynm wywołanej przez J Jjwbodzą nas dziś pewne szczegóły. Co się  tyczy 
E iestćre koła św iata handlowego serbskiego, z a - 1b,*wSl Pod O średicą, zdaje s ię ,  że powstańcu za 
j-ewDiają, że i w tej m iirze panuje różnica zdań I p a r z y li  zgromadzić się  w tamtej okolicy i oese- 
w gabinecie. Ministrowie będący za wojną, są  tak- tawal1 >“ ny<* oddziałów w celu utworzenia wie­
że ;a  zezwoleniem na mora tory zm . N atom iast Ri- fe»*e8°  korpusu powstańczego. Turcy dowiedzia- 
stios stanowczo i  energicznie oświadczył się  prze- * “ 3[ ai9 ? ty™ planie, napadli w liczbie około  
cm  temta, wyrażając, iż  podobny środek wieloeby I ^ 0 0  ludzi, stosunkowo słabych na sita po.^stiń- 
zaszkodził kredytowi serbskiemu za graricą. D e - 1o6w* 1)0 liczących zaledwie 4 5 0  ludzi. Pod Ośre 
putaoyi z kupców złożonej, która m iała robić mu dio«  P o s z ł o  do bitwy, w której powstańcy wal- 
w tej m isrze przedstaw ienia, wcale Ristioz n ie I z  nadzwyczajnam m ęstwem  i pcśaięoeniem  
PWJW- się, w konou jednak nie megąo poradzić tak zna-

Skupczyna zyskała jednego członka, który jest r 201! ,  Prsa* a ż»Jł°ej liczbie Turków, rozsypali się 
liberaloy i za wojną. W m iejsce konserwatywnego a“ y . ® ’ aby ?,od 2łwłcD» korzystnego terreau k l  
deputowanego m iasta Belgradu p. K ism -now icza, I “ J”1111®! po tue tó  Btrat, co im się  też powiodłeś 
który złoży ł m andat, wybrany został zwolennik I ?0  8 g iy  Tur°y aa»C3s e  ponieśli straty tak
stronnictwa liberslaega i wojny p. Abdałowioz, ja- "  rana?.cb' Jak sabitycb. W obec takiego atsun  
do  drugi deputowany m iasta Belgradu do skup-1  rz®C2̂  ..K1S “ ożna mówić o wygranej ani z jednej, 
czy ty . ^ la m  z drugiej strony.

. p c  bitwie pęd Dngopolia nad U ncą rozpoczęła  
się bitwa 27  b. m. o ged iin ie  2 >j po poiudain i 

| trwała do godz. 9 wieczór. N ispr^oiw 1000  p k -
T u r c y a .

IW O  m o m  .to sh -S O O  p™ .,s476.,

warte są pieraaze domesietia o żądadach raksów .  ,m «« ‘ daPrs*ć Turków.
  ________________  4 łŁ°  raJMÓW Poniósłszy jednak wielkie straty, rosesiali n.i dragi

Losowanie potyczki krakowskiej.
~ ■;—;— * -- . * i vu» uwuupâ  a jvi/u0u»uujriju{juia uu j\ ulu. Zjiy \ 2 ps ź izieri ika. Dziś o godzinie lOtej

w dzień imienin J C K . A p .  Mci, w kościele katedralnym I pod d. 21 wsześnia, hank 'ottomańaki okradziony został I r* - - 0  cdóyłu się j e d e a a s t c  lcs-iwauie pożyczki 
na zamku ouprawionem będzie nabożeństwo uroczyste, I na94,921 lirów tur. (840,000 zlr.) Spółka komisantów 1 1 m asła Kr <br.w3  w obecneśoi Igo wiceprezydenta 
z okaz/i tego dnia. kasyerów złożona z Armeńczyków od pięciu lat speku- a i i^ ta  D ra W e i g i s ,  radców miejskich pp. G w i a -

• • " czar®ł wl®czorem przejechał tędy do CzerniowiecIIowala pieniędzmi bankowemi a osobliwie złote zapasy I u d o m o r s k i i e g c ,  M e n d e ls b n rg a  crezaotaryu- 
mmister oświecenia p. Stremayr z radscą dworu Le-1 banku wymieniała na srebrne medżidżie , oraz usunęła I uszó* pp. M u c s k o w s k i e g o  i G o e b la . Wynik 
mayrem. Udał się tamże oprócz delegatów uniwersytetu!-2004 obligacyj pożyczki tureckiej z 1869 złożone przei I !osu*avi=i jest nssłępujący: 
tutejszego p. Nitecki, naczelnik tutejszej poczty, zapro-l osoby prywatne. Obligacye te zastawione za 18,900 li- Nr. 4527 wygrał 15000 zir.; Nr. 36012 wygrał 
szony przez bnrmistiza czerniowieckiego jako niegdyś rów, zostały wykupione, ale gotówka nie wróci s i ę .  2000 f.łr.; Nr. 3787, 19165 i 24872 po 600 t łr .  
dyrektor tamecznej poczty, I GJówny kasyer Migerdycz Symonowicz i jego pomocnik Następno 45 lasów wyg-ały pg 30 złr. m ianow icie:

Na zakupno obrazu Matejki Unia otrzymaliśmy Stefan Sepasirn, są uwięzieni. Nf- 1053, 1123, 3517, 4460, 4775, 5748, 10516,
,282., .3360, ,3734. .3759, .8344, .8880,

27137, 29689, 33047, 33156, 33827, 34581, 34752,

M. G , J. C., Z. P. i W. K. z Wiednia razem 4 złr.

Z. W. z Kamionki Strumiłowej 2 złr., od N. N. 2 złr! £ £  w Z  * J  ,  ®J f  1 ^  P
-  Za rozpawy historyczne w półroczu letniem u- J J J g  W mdzxg^  15 ceHtó* ’ w dni -p0WSS9'

płynionego roku szkolnego otrzymali za uznaniem mi-1 .
nisterstwa nagrodę 50 złr. ukończeni słuchacze uniwer-1 1110 1 P^faiw niks pochmurno; termometr od 6 0
sytetu Jagiellońskiego pp. Julian Maryan B a c z y ń s k i  | ios*«dł do 10-7 K. Barometr idzie w górę; dnia 2 paź- 
Jan K o z ł o w s k i  i Julian S u t o w i c z .  dziermka o godzinie 6ej rano stan jego był 330 96,

—« Policya uwięziła Karolinę Jarecką, służącą, za kra- * ®̂rmom®̂ra ń*6 B. Wiatr zachodni.
dzież pieniędzy w służbie i Magdalenę Szewczykiewi- 
czownę za kradzież obtiwia na jarmako.

— W ciągu września ukarani zostali doróżkarze dwu- 
konek: Michał Łoczko N. 10 za grubijaństwo i Woj­
ciech Kordas N. 34 za pojaństwo; jednokonek: Maciej 
Dykaa N. 15 , Bartł- Wąsik N. 18, Mateusz Kałuski 
N. 41 za grubijaństwo i bitkę, Michał Sperka N. 28

37731, 38638, 42459, 44175, 47333, 49537, 51431, 
54127, 56929, 58255, 59852, 60088, 61123, 64897, 
65521, 68284, 78835.

Narady nad zaopatrzeniem Wiednia 
w tanią żywność.

Wied-  W niedzielę dnia 3go października: Najświętszej, w  , , , IV1 . £ . . . .
Maryi Panny Różańcowej i Sgo Kandyda męczennika; tfvVV‘ed ńrrzykom, k to ^ y  miasto swoje za środko- 
w poniedziałek dnia 4ge października: Śgo Franciszka J  nwafcćbjr chcieli, zdaje e ię , 4»
Serafickiego wyznawcy. I w»i.yst«ia kweaiys ob.be dzące los ludności ich

I isałatw ć mcżra ® sali posiedzeń Rady miej-
H p ro e to w a u le l I skiej i t la tsgo *d bardzo już dawnych lat nnra-

w  nnmm-Tn woł. ,  /> . ciągle ad środkami ziaopatrzetia Wie-
numerze wczorajszym Czasu w rubryce „uieden | iusa w tunią żywnoać. Jaż sarna ta okoliczność, ża

członka Rady powiatowej Drohobyckiej z miasta Droho­
bycza, który nie przyszedł do skutku d. 26 sierpnia.

—  Na zjeździe leśniczych w Wiedniu otwartym d. 
27 września znajdowali się z Galicyi pp. hr. Włodzi­
mierz Dziedućzycki, Gustaw Lettner.. Henryk Strzelecki, 
dyrektor szkoły łeśniczej i Stanowski, urzędnik zarządu 
l&hów«

—  W dniu 27 wrseinia umarła w 77
patrzons św. Sakramentami Karolina z

„  . . . , .  . tyra ssmęcie pojęć pocieszającą przynajmniej
2ej zaś w rubryce „Francya1* powinien b y ć |j6St  rzonzą, że, jeżeli Rada Miejska jeszcze w cią- 

omysl“ zamiast „Domysł." jgłem  joccatajs kładzeniupierwszy wyraz

Wykaz zmarłych w Krakowie 
od dnia 24go września do 30 września 1875.

~ ° * “i A8«»»naB»iegu, ptsja na oejm i murarza, lai ;5b, na pntisis puimonum: Jarecka Wikto-
1830 r. Była ona córką mężnego pułkownika l ig o  puł-lrya, żona czeladnika stolarskiego, 1st 25, na phtisis 
ku jazdy Księstwa warszawskiego hr. Adama Potockie- puimonum; Bieszczad j  an, włościanin, lat 45, na prze- 
flfO# Itoreffo Żywot ^  n3dcr ZAimniRUAm H?.iAłkn I HrpDQciflnia mXsffn i. ___ s

. co do wystarczalności
właanoKi siłami pf zed sięwziętjch środków, to nn- 

Jt miast śustlsjsza część publicyityki wiedeńskiej 
j już w tej inieTse f.ieco jsśnitj przejrzała.

N. fr . Presee z d l  października poświęca temu

srstjoweg', w ńto3ot?siejs?ym systemie i słnszniej- 
szaa rc-łoźen u podatków, w raoyonalnem urrą
'i m\<<- \  »•» r» 4 -a. #•-»« A —   1 _____1   ________ I ■ - tiseain Htacyj kontuascyjoych w cgóle wszelkich

asopatrywaniasze, trwalsze zalety; znakomity rozum, połączony z do

swoim

o „ 6 „  ^  d , ,« i  4 ,  *  , n . „ ,  12

wyrobiła pokolenie dobrych g o . ^ 4  dziełem I zap^lVnie^plTcrMajohiZrk ’ S s ’S r ^ L J ’ J2 I e*®0 ^  -’nterea fer ̂

— i n s s a r * w "  -  - - b
—  Mostów żelaznych na Wiśle jest dotychczas cztery, Bighta orob9 nerek lea 8p?sób mo*na u ra d z ić , jeżeli się u r a i  kontn-

mianowicie: w Warszawie dwa, w Toruniu jeden i w Oprócz tego dzieci do laf “ ‘ '  Imaoya m d^rauiczne w znm łni* r®r»«n«in-
Tczewie jedeu. Licząc do tego most żelazny pod Mal- cie: uieżywo urodzonych 3  
borgiem na odnodze Wisły, zwanej Nogatem, mamy ' -• ’
pięć już mostów żelaznych ma rzecz naszej. Obecnie przy­
bywają jeszcze dwa nowe: w Warszawie i pod Grudzią
d*em- | dziczną

—  Klasztir 0 0 . Ref.rm tów w Łąkach w Prusiech 
Królewskich^ miejsce Dumnych pielgrzymek z dalekich 
okolic, zskład, który niepospolite położył zasłogi około 
nmoralnienia luda, zamknięty został, jak donosi Gaze­
ta Toruńska, dnia 27 września z polecenia rządu pru­
skiego przez sekretarza powiatowego Meisterknechta.

— Wyszło świeżo z druku w Wiedniu dzieło instru-, --------- ----- 01¥ Hl
kcyjne dla podoficerów, ochotników jednorocznych i a - 1 sądem karnym następujące rozprawy ostateczne: 
aprantów oficerskich przy obr nie krajowej. Dzieło to | W  poniedziałek

Sprawy sądowe.
K - r a k ń i r  i  go października. 
W przyszłym tygodniu odbędą się przed Vn.tejaay,x.

-- - - « z.n.4»/-y uvuoi.ii, LlSUUlOwe
„tosuaw ferajowo ..olopsry, a jak to już i dzienni-
jijrsfcw _*rte'«-ń;*is usmja, i do tańszego zaopa- 

Wieónia w żywność się rrzyczyni.
Te same względy powinny też podwoić wszelkie 

usiłowania nasze zmierzające do podniesienia kul­
tury krajowej i do obudzenia ochoty do racyonaluego 
chowu bydła. Rząd zaś nie powinien w tej mierze

zdrosną wolnością, to jako naczelnik narodu po
I T Z T s,ly zbro« -  T“Ł Ko* “  S

t  f e  r j  l Ur40wy la m e n t do wyszli* ma, ależ za to był panem i diamentu i narz 
do obrobienia go. Mnje się zaś tak wydaje, ,a* 
bym wziął za żonę Xantippę, a tylko cierp liw  
ścią i zręcznością mńirłh4rm Aścią i zręcznością mógłbym trafić do końca z m oją 
R epubliką. Dodaj do tego mój tem peram ent me-
lancholiczny i czuły i osądź co się z‘e mną dzieje, 
gdy sąsiad potężny daje mi ciągle uczuć, że po­
nieważ mi dopomógł do korony, ma zatem prawo 
przeszkadzać mi, abym nigdy nie miał siły sta­
wić mu czoło, kiedy nam zechce się narzucać 
i krzywdzić w sposób najobraźliwszy“.

Wymowne wyznanie! Dopóki był posłem Kai- 
z którym można było jako tako sobie 

radzić, położenie nie było tak przykre; za przy­
byciem Repmna, znikło wszelkie złudzenie. Król 
czuł się srodze poniżonym; a jeszcze więcej bo­
lało go, gdy gabinet Petersburski swoich uro-
l?eZz Rnenn J 7  baweW  W jednej rozmo­wie z Repnmem, jak powiada Dr Geret — tak sie 
zniecierpliwił, że kapelusz cisnął o ziemię

(Dalszy ciąg nastąpi).

Kulaszne i Zakład źentyczny.
Zimujące opis? Ems, Karlsbadu i innych miejsc

8lybko prj!ed 0Cl7“ aczytalmŁów w łamach dziennika weszeao a ci'-- 
S243 nas tek rozwojem jak i leozniozomi skutkami 
tychże zmuszają żo tak powiem do wspomnienia i 
o zakładach krajowych, by te naturą piękne hL- 
pacstie ustronia, niesznkająo wód obcych i bez wzbo-

odma iać energicznego poparcia, bo nie my sami, 
31 w  j  j  _ iu'e i glosy wyłącznie interesem Wiednia zajęte, tego

temrne, » ,  c to rn h  4 . i , .h  m .!tS .  i |4 .l« i» b Si„ „ z właś-

gsoema praoą naszą cudzoziemców, do rówde a- zv- 
jemnych pedsiaść zakiedów.

Kulaszne, górska wioska w uroczo piękud i ma- 
o  ̂mozej dohaia bystrej zz.-ki O Ja»y  ecłożo; a 
itoczons ze wszech ctron riabotyc«emi i szpiL.o 
Z T l 1*** ?8i9Żoa‘ mi górami, oddalona zaledwie 

•* rcczjrtów Bieszczadów, należąca w u 
biegłem jeizoio ataleolu do dóbc f t  .ło sjt h króle

J£8t 2 *ych szczęśliwych mifjico 
weści, która częito nawiedzał nieodżałowany ś 'i  
» łu  ziemi Sanockiej Pol Wincenty, a cześ iej j 
« « »  o j?j les polując zawadził, -  «fuóh»iai 
znów wieczorami opowiadań wi&rus.i hr. Ksawero
d w o fzT  *0 W aieodiegłym stąd KDmickim

* * ° T Ż w Pc-l8L00 ti6;iQan« nKaleuickie Wie- czo^ , tea arcypiękay rapsod ryreraki „Mohuit" 
wiekopomn j p0ct/ n#ssi*go iławy. Prawda, że o- 
oe-oni, lubimy czytać i czytać mele, że uśemaS w ka 
źdym szlacheckim dworku „Mahort“ s !e drukowany 
uę Eiiajdnj?, *la ży^y^h Mohortów, tych rycerzy
» -5!  d  Vju-zya? y.» wal'r54Cych zs tę nicrozćhielną 
egidę Dolski gdaio dziś szukeć należy? Niema bo 

J zmienione granice, utracona cieao-
dległcść narodu, ale pozostsł m ai krzyż podwójny 
z których jeden Ojczyzny wytrwale w pracy S e  i 
w niepłonnej nadziei znosić — drugiego zaś obecnie 
myślą, mową , uozyakiem bronić należy.

L?oz »pt*ku, ptaku pancernego znakuu oj^ó-? na 
szych, próżi obyś między i.ami dziś błądził i nad­
słuchiwał ker rej modlitwy i szczeku erężs, zastąp 
się lepiej innym czasowo „hąnieln go znaku-. Za­
pewne nawet me o wiele zmyj j % d
sywunoi historycznie spój^eńatw c dzisiejsze nasze 
i zachodniej Europy, spółeczeÓ3t^ flm kąpielowem. 
Geologom zaś przyszłym, którzy formujące m  o-
Ł 8 ^ , dme 7 6 n  1 wek war0‘wy ziemi kiedyś badać będą, polecę nazwę warstw okresu kąpielo­

wego. Wolno mi nadto mniemać, ża gdyby nazwa 
moja zaginęła nawet, prsyszli badacze skorupy zie­
mi, warstwy te po ich bezbfirw-iości i właściwej im 
woni inatz^j uszywaa;mi nie będą; raatępcam zaś 
darwimtmu, ikr<s powyżsiy jako szczególniej zaj 
mulący d.a nich usilnie polecić nieomieszkuję.

Kl.dy Ksś żyjemy już w onym kąpielaym okresie, 
fijamy przoróżno wedy, bą óemy się wszyscy i by- 
*a»fty porządnie kąpati, wreosm i ja  da sałożo- 
aego z tytułu zakładu ż-iutyoznego i rzeozno kąpie­
lowego, pod wferuiifdem atoli, że generaoya obicna 
oczyściwszy jak aię nalsźy i duszę i ciało, wycho 
wa następną zdrową ci&łem, miłującą uozoiwą pra- 
c9 1 zdolną na rycerzy za Boga i Ojczyznę.

Zakład w KuUmnem, zaledwie o sto kroków o< 
stacyi Szczawne kolei łupkowskiej oddalony, włt- 
anością p. Lsoaarda TruskoliBki^go będący, mimo 
pierwatoroczRej dopiero egzystencyi, z kdku ładnem 
i at-wenu budynkami, cieszył się w ubiegłym sezo- 
aia kąpielowym tak doborem jak i liczbą swych 
gości, przybyłych z wschedniej części kraju; prze- 
W4>żo»e z«A ś»iat naukowy a ezuk&jący spokojnego 
wytchsicni-L akriepierii nsd sątlonych orgauów płu- 
jowyeb, przy oźywezem działaniu górskiego powie­
trza, żentyoy, lasów i kąpiel w kryniozaej Osławię, bo

czy pierś boli, czy kolka dokucza 
świeże powietrze, spacer i górska żentyca

używał tu choiiaż krótkiego lecz dobrze zaełużo- 
af.g.‘ w?pupynku. Dogodność dostania się RB samo 
S k ° « ;  Ją’- poczcie, telegrafie, taniości i 
wielk.ej uprzejmości właściciela, byłaby zapełniła 
stukającymi ulgi i podwójną liczbę mieszkań w tym 
lerwszym y  fersju rtzsiyta ź ntyoznym zakładzie. 

Budujący s:ę jednak obecnie wielki dwuskrzydłowy 
dom, tak liczbę żądanych mieszkań jak i wygody 
zakładu na rok przyszły powiększy.

Urządzono wycieczkę do pobliskiego Łupkowa

celem Zwiedzenia pierwarego w Galicyi a sławnego 
z technicznych trudności i kosztów lupkoeakiJi. 
tunelu, zarazem i w chęci przestąpienia węgierskiej 
granicy, granicy rósni- ź politycznej tylko, st: k ba- 
wiem Karnet węgierski, zamieszsałyai je st przez 
równych naszym lusinom górali i herkuleaowej a 
pięknej budowy Słowaków. Uczęstii^zjliśmy ró 
wnież uroczystemu otwarciu nowej a pięk&ej cerkwi 
w sąsiedniej wiosce Szczawnem, fctórr. w miejsce da­
wnej i chylącej się do zia&i staruszki, za usUaem 
staaiuem  godnego parocha księdza Eliasza Lewi­
ckiego i gromady wybudowaną została.

I  zaiste , piękny to przykład dzją ram szero- 
drcbliwosoią swrją tutejsza chociaż bardzo ubogie 
ruskie wioski, bo oo wioska to cerkiew, a biedny 
tutejszy ludek mele potrzeb odmówić sobie umie 
by tylko dom chwały Bożej był utrzymai.y w so ’ 
rządku. Cerkiew nowa wartości kil»u tyssęay ałr. 
to chara jednej górskiej wioski, v6mz&a gdy u nas 
trudao kapłanę^ś w parafii s kilku składającej się 
wiosek i dworów nie już o wystawienie ale o od­
nowę tak potraobcego wwędzie kościoła. Wóit 
Szczawaego Gury Hryo, człek pobożny a rozumny 
uporawszy się obecnie z budową cerkwi, inno snów 
przedsięwziął zadaaie, a powiedziawszy gromadzie: 
„po domu bożym 8Zkoła“, krząta się koło t j osta­
tniej i tej jeszcze zimy budyneczek z pomocą dzie­
dzica wystawić lamyśla. 4

Pozwólcie cddać zasłużoną pochwałę temu za­
cnemu gsździo i dobremu ebywatelom kraju, żs 
pierwszy, chociaż nieczytelny, f0jął potrzebę n%uki 
w tej górskiej okolicy, gdzie pgs cateromilowy zie­
mi aż do granicy węgierskiej, ani jed-uj nie po- 
S3&tfa wode.

Przebywając dłuższy osss między Ru-.inami, o- 
i .mielę ŝię dodać w końcu słów kilka na rzecz du­
chowieństwa unickiego. Wiadomem jest łaskawym 
ozytelmkom, że duchowieństwu temu wolno jest

wthodi-ć w swiarjfei m&łżc ń«kie przed przyjęciem 
-..statui" go kapłańskiego namaszczenia. Młcdy taki 
i żonaty ksiądz nieotrzymuje jednak żadnej zaraz 
itę.łcj par fu , lub icnoj du hovsej posady, lecz 
priewsżne uzjwany przez ka- itułę na czasowe za* 
stępstwe, c?c to z j; dofgo na drugie o mil kilka­
dziesiąt cdległe miejsce w paru tyg> dniach przeno- 
iztnym i to przar, l»t kilka bywa. Jtźli do tego we- 

źaa;e się na uw*g} nadzwyczaj małe upoeażenia 
p&nłtwowe duchownych unickich, tak iż ci li tylko 
orzy polnem gospodarstwie dzitci twoje jako tako 
wychowywać mogą, pojmie łaskawy czytelnik pra- 
wdziwą nędzę młodego, żonatego i cbarczocego 
dziećmi księdza suskiego.

Są to pozostałości fiAo-iów i dawniejszego leas 
dziś nse na czasie despotyzmu, kiedy jeszcze, by 
zostać duchownym unickim, d ść było umieć ózy- 
taó w cerkiewnym języku. Dziś zaś, gdsie ksiądz 
unicki, równie jae rzymsko-katolicki wyższe zakła­
dy naukowe ukończyć rauii, cpisane powyżej prze- 
rzuosma często z miejsca na miejsce przez lat kil­
ka, żocati go i obarczonego dziećmi księdza ustać- 
by powiany.

Z przykrością i zasłużoną wzgardą orytamv w 
dziennikach o tern, że tak powiem ucikinierstwie
kiięży naszych umokiih po za moskiewską granice 
pewny jednak jestem, że więksra część tycfi ojcóW 
WI?ry odatępców z młodych, niffaworysowanycb, 
zubożałyi h a  z miejsca na miejsce przerzucanych 
duchownych powstała i dotąd ponawiać sie bedrie 
depoSn matóryalaemu złemu bytowi tychże czoigeu
S i e o m S  P UDi0fei fe8, Siffibr^ r i c z  zaradzić

Adam Idzikowski.



CZAS z Niedzieli 3 Października 1815.

Kasa Oszczędności w Tarnowie.

Stan wkładek z końcem sierp-
*875 r o k u ................................... złr. 877,446 c. 68 ’/a

Do tych przybyło w wrześniu „ 35.717 o. 46
Razem złr. 913, l64c. 14 '/2 

3 9 ,062  c- 50W tymże czasie wypłacono . .
Zostaje wkładek z końcem 

łrr*eSnia b. r....................................złr. 874,101 c. 64 7 a

W iedeń 1 psźlz. w dzisi"jarem losowaniu 
obłigaoyj długu p&ńitwa b r. 1854 na 50 miliomów, 
Wyciągnięto aerya: 49 , 606, 628, 771, 967, 1031, 
1258, 1487, 1572, 1590, 1838, 1919, 2106, 2268,
2444, 2759, 2760, 2769, 2820, 2856, 3022, 3249
3323, 3381, 3456, 3700, 3772, 3899 i 3939. G»ó-
Wna wygr^ia 40 000 złr. rak. padła na S, 3456
N. 49; druga 5000 złr. na S. 3459 N. 1 1 ; pc 
2000 złr. mk. wygrały: S. 606 N. 33, S. 1031 N. 
22, S. 1590 N, 2, S. 2820 N. 48 i S. 3381 N. 40; 
Po 1000 złr. mk. S. 49 N. 33, S. 1572 N. 42, S. 
1919 N. 16 i 31, S. 3700 N. 45; reszta numerów 
Wylosowanych seryj wygrywa po 400 i 300 złr. mk.

V e e s t  30go września. (Targ tbośowy).
Z dowodu św.ąt starozakonnych, targ bez obrotn. Ceny 

Pszenicy, jęczmienia i owsa stałe. Żyto i kukurudza 
trzymają się w cenie.

Płacono za pszenicę na 81 funtów po 4-25 do 4-34, 
na 87 funtów po 5-25 do 5-30 za 100 fant. cłowych; 
żyto po 3*19 do 3*20 za 80 f.; jęczmień po 2*65 do 
3-15 za 70 funt; owies po 2-60 do 2'70 za 50 f., ku- 
kurudzę po 3‘10 do 3‘30 za 85 f., proso po 2 30 do 
3-40 za 85 f., olej po 21-50 złr., spirytus po 37-50 złr.

W r o c l a w  30go września.
Płacono za pszenicę w miejscu na 200 funtów cłowych 

po 22-— mark; żyto na 200 f. cł. po 17-10 m.; owies 
na 200 f. oł. po 17-60; rzepak na 150 f. brutto po 
27-50 mark; olej po 60-—  m.; spirytus na 100 Trail 
W miejscu po 48 60 mark, na październik i listopad 
po 46'50 mark.

■PVtyjechaU do Krakowa od Igo do 2go października
HOTEL SASKI: Gustaw hr. Przezdziecki z Warsza­

wy, ks. Witold Gsdroyc wł. d. z L twy, Jan hr. Sta­
dnicki wł. d. z Galicyi, Aleks. Kraft Radymna, Zygmunt 
Batzensdorfar z Wiednia, Pr. Czechowicz ob. z Kongre 
Bówki, Aleksander Bzowski wł. d. z Kongresówki, Karol 
Czyhlarz z Pragi, Seweryna Trojacka, Stanisław Duni­
kowski, Adam Jabłoński wł. dóbr i Stefan Wajwyński 
* Kongresówki, Al. Giavtche z Odessy, Antoni Birtz 
major z Wiednia, R. Adler z Pragi, Gastaw S ibestyani 
z Warszawy, Adolf Marynowski z Dzikowa, Karol Za­
górski z Lublina, Józef Hartmann z Warszawy, Jasiń­
ski z Kongresówki.

HOTEL POLLERA: Antoni Chrzanowski właś. dóbr 
z Prus, Piotr Zajączkowski z Zabłotowa, Konrad Bickl 
z Moguncyi, X. Jan Kibiński ze Starego Sioła, Adoli 
Zernick z Gliwic, Julia Załęska z Galicyi, Mieczyław 
Śmiechowski z Płocka, Władysław Pomorski z Kongre­
sówki, Antoni Kostka z Gorlic, Alfred Hindemit z Li­
twy, Franciszek Zechner kapitan ze Stanisławowa, Fry­
deryk Schnlz z Berlina, Wojciech Fromm z Wiednia, 
J . Pinder z familią z Bytomia, Julian Bryański z Za­
górzan, O. Krzywiński z Warszawy, W. Welter z Wie­
dnia, Aleksander Pallo z Oedenbrrga.

N A D E S Ł A N E . (255)

A WIT I Z t B E H ł ,  fotograf w Krakowie 
■i- Krnpnfcza Mr. I I ,  odznaczony pierwszym 
medalem larfoyl na Wystawie Wiedeńskiej 
w r. ISIS, portretuje codzleń bez względu 
na pogodę tak w zwyezajnem, Jak rembrand- 
towskiem oświetleniu. Ma żądanie, fotografie 
nogą byc kolorowane olejneml tub wodnemi 
farbami. Potografle z obrazów, Jana Matejki, 
Cynka, Kryglewikiego, Jabłońskiego, Uos- 

1 Kotsisa* są w Kakladde do nabycia.

Nadesłaną.
(216)
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PRZEGLĄD POLITYCZNY.
JOęmzł t«!<#$rafazn&

Wrocław 1 października. Dziennik Schlesi- 
sche Presie doaosi sr rzecz pewną, iż dotychczas 
23 księży z dzevzyi wrocławskiej oświadczyło się, 
po części w firmie przepisanej ustawą o pozbawie­
niu płacy duchowieństwa, po części zaś odwołując 
gię na złożoną przysięgę homagialną, iż poddaje się 
ustawom psństw*.

Frankfurt 30 września. Dziś przed połu­
dniem, na podstawia u h nig  co do przedawnienia, 
wypuszczeni zostali r a wohcść r  idsktorowie Frank­
furter Z tg : Cutti, Sasogh, Holthif i Soanemaan, 
uwięzieni za odmowę wydania autotów artykułów.

Paryż 1 października. Dzienniki donoszą, że 
dzisiejsza rada ministrów, na której obecnym będzie 
Bu f f e t ,  zajmować się będzie ogłoszeniem w Jour­
nal offisiel mowy Leona S ay  a. BcfLt wzbraniał 
się ogłos’ć jej z powodu zdania w niej wyrzeczo­
nego: „Większość 24go maja szczęśliwie się roz­
padła".

Londyn 1 października. W wyborze deputo 
kowanego z Blackburn, zwyciężył konserwatysta 
T h a i  t e a  15,792 głosami nad liberalnym kandy­
datem H i b b e r t e m ,  który miał 4832 głosów.

R z y m  30 września. Poseł niemiecki K e u d e l l  
przybył tu i zawiadomił urzędownie prezesa mini­
strów Minghettego o zapowiedzianem przybyciu oe- 
aar/.a Niemieckiego. Uwiadomienie to udzielonem 
zostało poprzednio królowi.

p a d r y t  30 września. Socysliśoi powstali w 
Daspenaierros i usiłowali prz r^eć komunikacye, 
Rząd wysłał wojsko d li przywróć eoia porządku 
(Późniejszy telegram doniósł, że powet»ń?y nie zna 
lazłszy pomocy, rczpierzcbJi się).

Santander 30 trześnia. W ostatnim ty go 
dniu około stu Karliatów przeszło do wojska kró­
lewskiego.

Konstantynopol 30 wi-seśuia. Według te 
legramu Vali Bośniackiego z d. 23 b. m. w skutfcu 
korzyści os-ągniętych nad powstańcami przywró o- 
no związki telegraficzne między NeweBiniami a Ga- 
okięsa; [obecnie zaś wojska pracują nad przywró-

oeniem związków między Gackiem a Niksiozem i 
miedzy Bilkiem a Trebinią.

Tunis 30 wrześaia. Odpłynęła atąd eskadra
francuska i prawd ipodcbuie udaje się do Tripolis 
i Berberyi.

. Dz-ś w nocy doszedł nas następujący telegram: 
Wiedeń 1 października. Wydział budżetowy 

delega yi austryackiej, przystąpiwszy do obrad nad 
etatem ministerstwa spraw zagranicznych, wezwał 
aa wniosek sprawozdawcy, hr. Audnssego, aby skre­
ślił obraz stosunków Austryi do obcyoh mocarstw, 
izczególniej zaś do Turcyi. Hr. Andrassy zło­
żył niemal ta samo oświadczenia, co w delegacyi 
węgierskiej. Na dalsze zapytanie sprawozdawcy od­
powiedział, że pod względem Wojskowym nio inne­
go nie zrobiono, jak tylko to, co było potrzebnem 
lo strzeżenia granicy i spełnienia obowiązku neu­
tralności. Na cel ten nie poczyniono nadzwyczaj- 
jych wydatków; jedynie kosztuje utrzymanie tych, 
stórzy się Bohronili na terytorynm austryackie, 
wszelako jest to następstwo nieuniknionej geś in- 
uiśoi. Wiadomości o napływie powstańców z Ser- 
ńi i Czarnogóry nazywa minister przesadzonemi, 
wszystko bowiem zrobiono, aby przeszkodzić tłu- 
cnemu udziałowi ludności w powstaniu. Odpowia- 
łając na zapytanie co do kierunku polityki rządo­
wej przy zawieraniu nowych traktatów handlowych, 
iśtmdczył hr. Andrassy, iż nie może dać wyc ser­
wujących wyjaśnień, przyobiecuje atoli przedłożyć 
fkrótca handlowo - polityczne akta. Na zapytanie 
Hartunga odpowiedział, iż zdaniem jego, o ile ozło- 
wiek przewidzieć jest w stanie, pokój jest zape 
wniony. Na dalszą interpelaoyę co do ostatecznych 
celów polityki zagranicznej względem wypadków na 
lołudniu, oświadcza minister, że cała monarchia 
ma tylko jeden wspólny, nierozdzielny interes: u- 
ćrzymarde pokoju europejskiego, wewnętrzny ewo 
todny rozwój, wzmocnienie handlu i przemysłu, 
od których to celów polityka zagraniczna nie zbo- 
zyłs. Granicą dla polityki zagranicznej rządu ca- 

mrsbiego rą trafet&ty europejskie. Po tem wyja­
śnieniu hr. Andrassego, nastąpiły rozprawy szcze­
gółowe nad budżetem ministerstwa spraw zagrani- 
osnych. Sprawozdanie w taj mierze odnośnego »y- 
iziału delegacyi węgierskiej uznaje powody, które 
skłoniły ministra do nio przedkładania księgi czer 
wonej; stwierdza on z przyjemnością, że w międzyna­
rodowej polityce monarchii panuje duoh pokojowy, 
że w duchu tym zaznaczył się wpływ monarchii; 
wraża ufność do polityki, którą minister spraw 
zagranicznych prowadził dotychczas wobeo wypad­
ków na Wschodzie.

Przed zamknięciu, dzienniku, otrzymaliśmy zaś 
następujący list:

Wiedeń 1 października.
/ \  Na dzisiejszem połuduiowem posiedzeniu de- 

sgscyi austryaohiej, przed przystąpieniem do u- 
hwblenia budżetu wydatków na ministerstwo spraw 

zagranicznych, zabrał głos hr. Andrassy i najprzód 
orzedstawił powody, dla których nie przedłożył 
ielegaoyom w r. b. tak cwanej czerwonej księgi, 
czyli zbioru aktów dyplomatycznych, następnie wy­
jaśniał kierunek polityki rządu w sprawie herce- 
qiwińskiej. Pod obu temi względami powiedział 
uaioj więcej toż gamo, co poprzednio na posiedze­
niu komisyi węgierskiej, hes pćźaiej odpowiadając 
aa kilka pytań uczynionych przez delegatów, dał 
oarę nowych wyjaśnień, które podam niżej, gdy 
przyjdzie na nie kolej w niaiejszem pobieżaem spra­
wozdania z tego posiedzenia.

Hr. Andrassy przedstawiał, że n'.codstąpił by­
najmniej zasadniczo od dotychczasowego zwyczaju 
przedkładania delegacjom „czerwonej księgi", ale 
ryjątkowo w r. b. jej nieprzedłożył, albowiem u- 
ważał złożenie w biórze delegacyi takiego zbioru 
Aktów dyplomatycznych, jaki mógłby złożyć, za 
liestóaowae w teraźniejszych okolicznościach, gdyż 
zbić? te i Rie zawierałby aktów sprawy, która te­
raz z pomiędzy spraw zagranicznych najsilniejsze 
mdzi zajęcie, to jest sprawy hercegowińskiej. Ak­
tów wspomnionych nie możnaby jeszcze teraz p«- 
lawEĆ do wiadomości publicznej, nie z tego powo­
du, jakoby sprawa feercegowióska potrzebowa- 
a okrywać się zasłoną tajemniczości, ale z powo­

du, iż nie jest skończoną, akta zsś tyczą się także 
polityki innych piństw w tej sprawie jeszcze nie­
skończonej, » byłoby wystąpieniem przeciw przy­
jętemu w dyplomacyi zwyczajowi, ogłoszenie takich 
aktów. Przyjnsje hr. Andrassy daleg-vyom prawo 
[ontrolowania postępowania rrąda we wszelkich 

s.rawach zagranicznyob, a przeto i w tej spraw;e; 
ale pod tym względem mają del.-g&cye daleko le- 
>sze i Bkuteozniejsze środki, u.ż daćby im mogło 
irzsdłotenie im „księgi ozerwonej". Mogą czynić 
lelega-:i zapytania i interpelacye na posiedzeniach 
iomisyj,?a on gotów jest dać wyjaśnienia; gdyby 
dane wyjaśnienia ich niezau^okoiły, mogą żądać 
innych, lub wnosić interpelaoye na publicznych po­
siedzeniach delegaoyj. Dalej hr. Andrassy przed­
stawiał kierunek polityki rządu monarchii Austrya- 
ckiaj wobec powstania w Hercegowinie i Bcśd,  p :- 
ityka ta dążyła i dąży do troistego celu: Pier­

wszym jest utrzymanie pokoju europejskiego, i w
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tym celu rząd monarchii, w ras s rządami inuych 
mocarstw czynił atóaowne kroki, iżby ani Serbia 
i Czarnogóra nie wzięły czynnego udziału w star­
ciach powstańców a Tarkami, ani Turcya nie ude­
rzyła na te kraje. Dotychczas starania te wieńc^ł 
pomyślny rezultat, a ma nadzieję, ie chociaż s.ra- 
*& ta jest teraz właśnie w przesileniu, także ra­

dzi starania te skutek pożądany odniosą i jest 
wszelka nadzieja utrzymania pokoju, ale nikt z& 
.trzysiłość od oowiad&ć nie może z pewnością. Dru­
gim celem polityki rządu W tej sprawie było za 
bezpieozenie na każdy przypadek htereiów mo­
narchii austryaokiej, a pod tym względem bierze 
aa siebie wszelką odpowiedzialność. Trzecim celem 
rządu w tej sprawie jest zapobieżenie na przy­
szłość ponowieniu się tych krwawych zdarzeń nie- 
ookojących sąsiednie prowiacye austryackie, o ile 
zapobiedz im można na  p o d s t a w i e  o b o w i ą z u ­
j ą c y c h  t r a k t a t ó w .

Po tem cgólnem przedstawieniu kieranków poli­
tyki rządu austryeokiego w sprawie hercegowińskiej 
czynili ozłonkowie komisyi tóżne zapytania. P. Sthsup 
zapytał, ozy i jakie poniesiono wydatki na zgro­
madzenie wojsk austryackich w prowincyach są­
siednich teatrów walki? Hr. Andrassy odrzekł, że 
dotychczas nie uczuto potrzeby nadzwyczajnego 
zgromadzenia tam wojska, a przeto nie poniesiono 
żadnych w tym względzie wydatków; siły miejsco­
wych komend wojskowych wystarczyły, aby zape­
wnić poszanowanie granic austryackich przez obie 
itrony walczące w Hercegowinie i Bośni. Ale na­
tomiast dość znaczne wydatki spowodowała uczu­
cie grścinności i ludzkości; bo wobeo zaciętej wal 
ki w Hercegowinie i Bośni, bezbronna ludność tych 
krajów, kobiety, dzieci i starcy chrcrią się z do­
bytkiem i trzodami bydła do sąsiednich prowincyj 
austryackich, ludzkość wymaga przyjąć ich i po- 
módz im do wyżywienia się, a g!y Uie Wiadomo, 
jak długo stan taki potrwa, niepodobna było ozna­
czyć sumy potrzebnej na ten wydatek. Dla tego 
rząd nie przedłożył dotychcras delegacyi żądanie 
jewnej sumy na pokrycie tego wydatku, ale nie 
omieszka to uczynić.

Na zapytanie uczynione przez Demla, ozy w te 
sprawie h9rcegowińskiój nie ma mowy o jakich 
aneksyach i przyłączeniaob krajów sąsiednich do 
Austryi, jak to w niektórych d dennikach głoszono? 
odpowiedział z wielką stsnowczcśoią hr. Andrassy, 
iż rząd monarchii austryacko-węgierskiój s t o i  w 
tój  s p r a w i e  na  g r u n o i e  t r a k t a t ó w ,  k t ó ­
re w ł a s n o ś ć  t y c h  k r a j ó w  z a s t r z e g a j ą  
Tur cy i ,  a które to traktaty rząd monarchii sza­
nuje i n ie  zaml yś l a  o ż a d n y c h  a n e ks ya c h .

Gdy delegaci Demel i Wolffum w zapytaniach 
iwcioh kładli nacisk na to, jż głos powszechny 
w okolicach, w który oh mieszkają, twierdzi, że in­
teresem zachodniej połowy monarchii jest utrzyma­
nie nokoju. odrzekł hr. Andrassy, że on nie zpa 
różnic między interesami zachodniej i wschodniej 
jołowy monarchii, nie zna takich interesów, że 

jest członkiem rządu monarchii austryacko-węgier- 
skiej, na interesa tej całej monarobii baczyć musi, 
t uznaje, że dobro całej monarchii wymaga utrzy­
mania pokoju, potrzebnego jej dla wewnętrznego 
jod każdym względem rozwoju.

Wreszcie członek delegacyi jenerał Hsrtnng, 
jrzedst&wiwszy w długim wywodzie, jak w r. 1853, 
1859, 1866 i 1870 zdawał się zapewniony pokój, 
ą mimo tego wkrótoe wybuchła wojna, zapytał br. 
Andi'as’ic-jo, ozy może zaręczyć, te  na wiosnę 1877r. 
aie będzie wojny? Pytanie to miało na celu wy­
kazać potrzebę przyznania przez delegaoye rządowi 
żądsnych przez niego 17 milionów na działa no­
wego lepszego systemu dla całej artylerji polowej, 
i rozdzielenie tego kredytu tylko na dwie roczne 
raty, iżby attylerya w ciągu dwóoh lat otrzymała 
nowe działa, albowiem nikt nie może zapewnić, 
ozy za dwa lata nie będzie wojny europejskiej. Na 
jytąnie zadane przez jenerała Hartunga, a uczy­
nione jednak bez powyższego wyjaśnienia, odpo­
wiedział minister hr. Andrassy, że nie tylko on, 
ale ministrowie spraw zagranicznych wszystkioh 
państw europejskich, po wspólnej naradzie nie zdo­
łaliby dać pewnej odpowiedzi, czy za dwa lata tj. 
aa wiosnę 1877 r. nie będzie wojny.

Po powyżej streszczonych wyjaśnieniach, daaych 
prz9Z ministra spraw zagranioznych, przystąpiła 
komisya budżetowa do obrad nad wydatkami na 
uinisteryum spraw zagranicznych, i uchwaliła wszy­
stkie według propozyoyj rządu, które są wam znane.

D. legacy a węgierska odbyła wczoraj posiedzenie 
oełne, trtó e trwało zaledwie kilkanaście micut; 
chodziło tylko o powzięcie kilku uchwał co co po­
stępowania formalnego, a najważniejszą z nich jest 
iostsnowienie, że sprawozdanie Wydziału o budże­
cie ministerstwa spraw zagranioznych ma być wzię­
te pod obrady na pełaem posiedzeniu delegacyi 
«  d. 7 b. m. Co do wstępnego ustępu owego spra­
wozdania, znajdujemy dziś doniesienie, że dopiero 
wczoraj przed posiedzeniem delegacyi został przez 
Wydział zatwierdzonym Jaka jest atoli jego osno­
wa, dotychczas niewiadomo.

Dalegicya auitryacka odbędzie drugie pełae po­
siedzenie d. 5 bm.; na porządku dziennym: spra­
wozdanie o budżecie wspólnego ministra skarbu,

sprawozdanie o budżecie wspólnei najwyższej Izby 
obrachunkowej, wreszcie sprawozdanie o doihedzie 
s cła. Wydział skarbowy tej delegacyi z wielką 
bezwzględnością poczynił wczoraj rozmaite wykre­
ślenia w budżecie ministerstwa wojny. Wykreślono 
ap. 63,500 zł. jako połowę sumy pctrzebcej na reor- 
janizacyę sztabu głównego; wykreślono 34,234 zł., 
które stanowiły zwiększony wydatek w skutek po­
wołania większej liczby oficerów r-zerwy na ćwi­
czenia wpjikowe; wykreślono 357,301 zł., których 
żądał minister wojny na zakupno koni dla kapita­
nów, będącyoh komendantami kompanij; wreszcie 
wykreślono w trzech tytułach łąozną sumę 60,903 zł. 
Wątpliwą jest atoli rzeczą, ozy uohwały te utrzy­
mają się ne-przód n% pełaem posiedzeniu delegacyi, 
a ewentualnie przy wspólnent głosowaniu obn de- 
Ugacyj, albowiem delegacya węgierska przyjęła 
wszystkie pozycye w wydatkach zwyczajnych we­
dług wniosków przedłożenia rządowego. Jeżeli przyj­
dzie do głosowania wspólnego, na pewne liczyć mo­
żna, iż wykreślenia te nientrzymają się, gdyż zale­
dwie kilkunastu członków delegacyi austryackiej 
będzie za niemi głosowało, mianowicie ci sami, 
którzy je przeforsowali w wydziale.

Korespondent nasz berliński wspomniał w liście 
wczoraj zamieszczonym, że przechwałki dzienników 
niemieckich o flocie niemieckiej nie uchodzą bynaj­
mniej uwagi rosyjskiej. Potwierdzenie tego donie­
sienia znajdujemy w berlińskiej korespondencyi 
Horda. Oto oo piszą: „Ci, którzy powątpiewają lub 
udają powątpiewanie o rozwoju potęgi niemieckiej 
ia morzu, nie przeoczą wojennego niemal znaczę 
ia artykułu ogłoszonego w Provinzial Correspon­

dent (organie miniBteryalnym) z okoliczności prze 
glądu ftaty w porcie rostockim. Zapytają się: gdzie 
to są owe kolonie zaatlantyokie, których bezpie­
czeństwa strzedz ma młoda flota niemiecka, i na 
których to morzach powaga Cesarza i honor sztan­
daru niemieckiego wymaga straży okrętów panrer- 
yoh? Prawda, że wyrażenie: „morskie posiadłości 

uamieokie" jest nieco nieokreślone; wolno jadnak 
spodziewać się, że ProiAnńal Correspondent nie 
hciała pewnie przywłaszczać Niemcom wyłąofnego 

prawa panowania na Bałtyku i na morzu Półno- 
<nem. Dobrą pod tym względem rękojmią jest ta 

okoliczność, iż marynarka niemiecka, mimo ntgłe- 
go rozwoju swego, nie jest jeszcze narzędziem dość 
ńlnem, aby mogła służyć dla polityki zaczepnej". 
Ton dyplomatycznego niewątpliwie korespondenta 
rządowego organu rosyjskiego j u t  jamy. W mło­
dej jeszcze flocie niemieckiej widzi on dziecinę 
olbrzymią, która dziś już krzykliwie zdradza po­
dołanie swoje do niebezpiecznej w przyszłości kon- 
sekwenoyi dla mocarstw morskich, przedewszyst- 
kiem dla Rosyi.

Minister skarbu Leon Say zebrał d. 27 września 
w swoim zamku Stora dziewięciu burmistrzów kan­
tonu I  ile-Adam i miał do nich przy obiadzie mo 
»ę, w której dowodził, że uchwalanie ustaw kon­
stytucyjnych przyczyniło się do uciszenia kraju 
i podwojenia jego działalności przemysłowej. Na­
rwał on konstytuoyę 25go lutego „stanowczą," co 
ue podobzło się republikanom skrajnym i prawicy. 
Jego cyframi poparte uwBgi nad polepszeniem do­
brobytu i wzrostem przemysłu, były podniesione 
przez wszystkie dzienniki, ale ustęp mowy, który 
oddawał pochwałę większości 25go lutego, i cie- 
iaył gię z rozbioia dawnej większości, dotknął mo- 
no ministra Boffcta. Optymizm Saya wraz s odda­

niem pochwały grupie 25go lutego, stanęły na prze­
szkodzie umieszczenia tej mowy w Journal of/lioiel, 
a to na mooy zakazu Boffita. Tak więc sprze­
czność zapatrywania się dwóoh ministrów, powincaby 
stać się powodem do ustąpienia jednego z nieb. 
Sprawa ta była przedmiotem rozpraw na radzie 
gabinetowej, lecz nie została jeszoze ostatecznie 
cozstrzygniętą.

Na czwartkowem posiedzeniu komisyi nieustają­
cej w Wersalu była mowa o fałszywych depeszach 
ajencji HsTas-Reuter w wypadkach na Wsobodcie; 
nie podniesiono zaś stronnych depesz rozsiewanych 
po całej Europie przez bióro berlińskie Wolffa.

Jednym z powodów upadku ducha wojskowego 
we Franoyi było, że od jenerała do dobosza ba­
wiono się w politykę. Dziś gdy marszałek Btojący 
aa ozele rządu więcćj jest żołnierzem niż mężem 
.tanu, słuszna, że stara się o to, aby wojsko słu- 
tyło tylko ojczyźnie a nie stronnictwom. Nawrócił 
się zapewne na to przekonanie dowódzca tój ar 
mii jen. Dncrot, który po różnych przejściach swe 
ich politycznych, dziś w rozkazie dziennym przy 
oomina wojsku, że ma ono tylko bronić honoru 
ojczyzny. Bepubligue franęaise mniema, że Ducrot 
’.ostał już republikaninem, chcąc bronić republiki, a 
uie czuje, że odezwa ta mówi tylko o ojozjźnie a 
nie o formie rządu.

Forta nie potrzebuje już namowy obcych posłów, 
bo sama zaprowadzi reformy w administracyi swo- 
ioh prowincyj. Takie jest najświeższe hasło, które­
go echem jest Journal de S t  Petersbourg. Powia­
da on bowiem pod d. 29 września, że Turcya u- 
znaje już sama dzisiaj potrzebę reform, a przeto 
państwa zagraniczne powinnyby s’ę wstrzymać od 
wszelkiego pokaźnego nacisku dyplomatycznego ' 
pokładać zaufanie w Sułtade. W tym samym du 
chu przemawia Nord, który do niedawna był go

rącym popieraczem powstania Heroegowr y i Ser­
bii i dziwił się, jak można ufać Porcie, która ni­
gdy nie dotrzymuje przyrzeczeń. Ponieważ Times 
pisał dawniej, iż Poitł rada jest skorzytt ć z po- 
*stsnia, aby przy tej sposobności pozbyć cię prze­
wagi bejów baśaiackioh, Nord przeto przy;.ominę, 
te tak samo postąpił był sobie rząd turecki, gdy 
Serbia wzięła za breś pod wodza Jerzego Czerne­
go (KsrażdźiordżiejJ. W r. 1804 Sułtac S lim 
wspierał Jerzfgo Czarnego przeciw bejom, a dywan 
płacił mu cubsidia oraz kazał paszy bośnir ckien u 
Bellinowi połączyć się z Serbami oblegającymi 
Belgrad* Z inieyatywy też Porty, Jerzy obwoła j  
'.ostał księciem serbskim. Wprawdzie ten sojusz 
Porty z powstańcami nie trwał długo. Sel m obró- 
ił się przeciw Serbom, gdy dostrzegł, że idzie im 
iie o samych bejów, lecz oraz o wydostanie się z nod 

jarzma tureckiego. Wszelako w r. 1806 nadał Suł­
tan Serbii samorząd, ale gdy go zabitó, musieli 
Serbowie walczyć o nowy firman. Nord zaleca ta- 
śż8 Porcie, aby się pozbyła wybierania podatków 
przez poborców, którzy ją kradną, zarówno jak 
Serbów. Z pieniędzy ściąganych rzadko Porta wi­
dzi cząstkę, reszta zostaje w kieszeni poborców. 
Dlatego mimo podatku wynoszącego 40% docho- 
iów, prawie nic nie wpływa do skarbu.

Stanowisko Serbii w obeo Porty i państw pół­
nocnych eorez Btaje się trudniejszem, gdyż jest rs.e- 
zą niewątpliwą, że powstanie w Serbii się rekru­

tuje i z Serbii się żywi. Zndne jednak mocarstwo 
nie podniosło dotąd myśli okupacyi tf go kraju. Pt rta 
» ś  nie odważa się na kroki zaczepne. Wszelako 
rzyjść do nich może, gdyż u granicy w Niżu zda­

rzają się częste utarczki obustronne. Czarnogóra 
» ś  więcej teraz liozy na uzyskanie od Poi ty pe­
wnych korzyśń dla siebie, niż aby powstaniu powo­
dziło się. Żąda oua bowiem wolnej żeglugi na je­
ziorze Skadarskiem i na Bojanie, łączącej to je­
zioro z morzem Adryatyckiem. Uzyskałaby przez 
to Czarnogóra przystęp do morza, ooby jej zape­
wniło niezawisłość.

OiUtili dep«»0 lelsgrifteue „d.*ss“
P a r  f i  1 ptździernika. Rsda ministrów roz­

bierała dziś pytanie tyczące się publikowania mo­
ny ministra Leons S a y  w Journal o f  idei cwmu 
się sprzeciwił B u f f e t  z powodu jednego n tępu. 
Po wyjaśnieniach zajście zostało załatwiow m, i 
ie zajdzie ztąd żadna zmiana w łonie gabim tu. 

Jutro rozwiązanie tego pytania będzie podunem do 
wiadomości.

Paryż 2 października. Journal of/iciel ogłassa 
dziś mowę ministra skarbu Leona S a y  (mianą do 
barmittrzów Isle d’Adam) z pismem Saya ohja- 
śniająoem tę mowę a przez radę ministiów pr:y-
jętem.

Londyn 1 psźiziernika. Bióro Reutera dono­
si z Sz an gai z dnia wozorajssego, ż« poseł au- 
gielski W a d e  oświadczył rządowi chińskiemu, iż 
opuści Pekin, jeśli żądania Acgki niezcBtaną zeraz 
spełnione (utrzymanie traktatu w Tientsin i uka­
ranie morderców M irgarego. Red.)

Madryt 1 października. Dekret królewski na­
kazuje utworzenie 14 nowych batalio- ów pie. boty.

Kopenhaga 1 października. Minister sp-aw 
mgrenicznych br. M o 11 k e-Bregeatved, umarł dziś 
rano o 4 ej w skutku operaryi chirurgicznej.

Dubrownik 1 października. D. 28 wrze­
śaia zaszły pod Klepawioą, d. 2 ł  i 30 pod Prapo- 
tiicą krwawe utarczki. Około 1200 powsttń ów 
stało naprzeciw 4000 Turków. Powstańcy pvd«ją 
stratę swoją na 56 ludzi a stratę Turków na 500 
zabitych. Walczono po większój częś.ii sieczną 
bronią. Tuny m»jąo przewagę,| przedarli się siłą

Konstantynopol 1 ptździernika. Ajent 
serbski przy tutejszym rządzie wręczył * czoraj Por­
cie depeszę rządu serbskiego, w której tenże gorz­
ko się skarży na nowe naruszenie granicy &;rb- 
ikiej przez maroderów tureckich, gdyż ci wide o- 
sób pozabijali, uprowadzili bydło, kościół złupili i 
zbezcześcili. Dziś ajent serbski wręczył drugą de­
peszę reprezentantom mocarstw, potwierdzającą wy­
padki powołane w pierwszej depeszy, z tym dc da­
tkiem, te marodery mieli za towarzyszy wojskowyoh 
tureckich.

K u r s u .  W i e d * n  2 października, gociz. *m 55 
pa poł Renta papierowa 70 — — Renta sreb ru  
73 50.— Losy z r, 186011140 ~  Akcye Baniu 
Naród. 918 — Akcye kredytowe 210 75. — Londyi 
111 90. — Srebro 101-40. — Napoleony 8  92— 
Lombardy 108-50 —Losy z r. 1864 133 50 — Akcy« 
kolei Karola Ludwika 217-—. Akcye Lwoweko- 
Oaerniowieckiej 139—. — Akoye kolei węg. Pfbi- 
wschód 116 50. -  Akcys kolei węg.-wsPhod 46-— 
Losy tureckie 49-10 -  Obligacje indemn. °7i' 
,fce 87 —. — Losy premiowt węgupste*-. 79-50.— 
Akcye kolei Koszyoko-Bogum. 121 50 Akcye kole 
półn. zach. austr. 146 —. — Akcye franko - węgiar 
40 50. Akcye franko-ąustr. 31 50 — Tił? 166 40. -  
Ruble 150 62.

Usposobienie giełdy tpokojne. ______________
REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY I WYDAWCA

ANTONI KŁOBUKOWSKI.

żądajnacą żądająząaają

52
66
67
55%
36
33
00
20

Losy krajowe.
Losy miasta Krakowa . 
Losy m. Stanisławowa

W ie d e ń  1 Październ. 
5% zjed. dług pańs. bank. 

>> i, »» srebr. 
Oblig. ind. niz. Austr.

11 10 
1 03

,v

87 -  
80 —
88 —

S3 25
100 —

93 25 

91 50

93 50

100 —  

88 - 6 .  
96 50. “ 
96 50 -
94 20s 
82 75 g

220
139
245

i, i, węgierskie
i, galicyjskie 

„ „ bukowińskie
„ siedmiogT. 

węgierska pożyczka kol. 
(po 300 frank.) 120 złr,
Listy zastawne.

5% Banku naród, listy . . 
galicyjskie...................

gal. zakł. kred. włosc. 
węgierskie listy . . . 
zakł. kredyt, austr. 
zakładu kred. ziem. aus. 
spłacał, w 33 latach . 
Domen, państ. 120 złr. 
Banku gal. hipot. . .
Potyczki loteryjne. 

Losy pożycz, z roku 1839 .
ii ii 1854 .

» ” ii 18®°-*/, losów pozyczfa austryac.
państw, r. 1860 . . .

Losy pożyczki z r. 1864 .
„ prem. pożyczki weg.
„ Comorente . . . .
„ Krodytowe . . . .
„ żeglugi parowej na

D u n a ju ...................

płacą żądają

14 75 
14 50

16 -  
16 —

69 80 
73 50 
98 50 

100 — 
81 25 
86 50 
85 — 
78 80

69 90 
73 60 
99 — 

101 -  
81 50 
87 -  
85 50 
79 25

100 - 100 25

% 75 
78 70 
87 -  
99 60 
85 50 
99 40

96 90 
79 -  
88 25 
99 90 
85 75 
99 60

89 50 
129 75 
92 70

90 -  
130 25 
92 90

275 — 
104 80 
111 50

278 — 
105 20 
111 75

117 -  
133 25 
78 5C 
22 75

117 50 
133 50 
79 -  
23 25

94 - 96 -

,  Palfy . . .
,  Klary . . .

hr. St. Genois . . .
miasta Budy . . .
księcia Windischgraetz 
hr. Waldstein . . . 
hr. Keglevioh . . .
R u d o lfa ...................
tureckie 400 frank. .

Akcye bankowe i prtem.

arow. na Dunaju 
północ. Ferdynanda 
rządowej fr. a. 
zachód, c. Elżbiety 
Południowej . . . 
Galicyjskiej . . . 
Czemiowieckiej . . 
Albrechta . . . 
weg- półn.-wschod. 
ks. Rudolfa 200 zł. sr. 
Alfoldsko-Fiumańskiej

, Siedmiogro 
, Cisańskiej . . . .
, wschodnio-węgierskiej 
, austryack. półn.-zach.
^ Franciszka Józefa . 

Banku anglo-austryackiegó 
Zakładu Kredytowego weg. 
Banku franko-austryackiego 

,  franko-węgierskiego .
.  galicyjskiego dla han dli 

i przem. w Krakowie 
» krajowego galicjjskiegi 

ws Lwowie . . .

36 — 
25 25
25 — 
27 25
26 20 
23 25 
20 25 
12 -  

13 50

917 — 
208 — 
335 -  
1730 

272 — 
173 — 
105 — 
217 50 
138 50 
73 -  

116 75 
128 50 
123 50

181 50

145 75 
158 50 
108 -  
208 -  
31 30

36 50
25 75
26 — 
27 75 
26 70 
23 75 
20 75 
13 — 
13 75

146 25 
159 50 
108 5° 
208 25 
32

Banku wiedeńskiego dla obro­
tu płodów . . . .

„ galicyjsk. hipotecznego 
„ dla obrotu ogólnego .

Obligi pierwszeństwa.
Kolei Dniestrzańskiej .

Koszycko-Bogumińskiej 
państwowa St. 500 fr. 
Emissya z r. 1867 
południowa St. 500 fr. 
Bony 1875-1876 6% 

918 — » póła.c.Ferd.l00złr.m.k.
208 75 ,  ,  lOOzłr.w.a.
336 -  „ wsrbr.5%
1740 .  połudn. półn. niem. 5%

272 50 za 100 złr. w. a.
174 — 5% w srebrze . .
105 25 „ gaL Kar. Ludw.300z.w.a.
218 — w srebr. 5% za 100
139 - -  Emissya II. . .

74  — ,  Lwowsko-Czemiow. po
117 25 300złr.(wsr.50/ozal00)
129 — Emissya z r. 1867
124 — » Siedmiogr. 200 złr. w. a.

ks. Rudolfa300 złr.w. a. 
w srebr. 5% za 100 zł. 

182 — Austr. Lloyd 100 złr. m. k. 
Towarz. pragskie przem. żeL 

po 300 złr. . .

53 
241 -  
81 50

73 50 
1142 
139 
102 -  

224 -  
99 50 
94 — 

(103 50

94 —

Waluty.
Cesarskie korony . . ■ 

,  dukat na wage ■ 
,  ,  obrączkowy

Złoto ał marto . • • 
Napoleondory . . . .  
F ry d e ry k i...................

53 50 
250 — 
82 —

82 -  
70 25

85 —

Luidory (niemieckie) . 
Suwerynv angielskie . 
Imperyały rosyjskie .
Srebro ...................
Srebro, kupony . . 
Talary związkowe . .
Pruskie bilety kasowe

74
142

103 
225 
100
94

104

50

5 34 

8*93

85 -  

84 -

5~35 

8 98**

L w ó w  1 paździer.
Dukat holenderski . .

m cesarski ...................
“  Półimperyał rosyjski . . . 
00 Rubel srebrny rosyjski . .

„ papierowy . . . .
Talar p r u s k i ...................
Listy zast. Tow. kr. gaL 5°/,

m — — — 4®/,
„ ,  Banku hipoteczn.

Obligi indemn. bez kuponów 
Akcye kolei galic. K. L. b. k.

, „ lwowsko-czem.
banku hipoteczn. gaL

W a r s z a w a  30 wrzeź

11 23

101 45 
101 40

1  66“

11 28

101 55 
101 60

1 66“

Listy zastawne 1 seryi

kupon 1 08*/,
,  nowe 98 20

kupon 1 36%
likwidacyjne 81 80

kupon 1 32 /,
Kolej warszawsko-wiedeńska 

bydgoska 
* terespolak. jll7 75
_ łódzka 100 50

5 18 
5 24 
8 97 
1 58 
1 49 
1 65 

86 75 
79 -  
92 60 
86 10 

214 50 
137 -  
242 —

rub.| kop.
■95 4ó

5 27 
5 34 
9 16 
1 66 
1 52 
1 66 

87 50 
79 80 
93 40 
86 80 

216 — 
139 — 
244 —

rub.l kopi 
95 70

93 50

82 10

89 -  
75 -  

118 75 
101 50
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Z d o l n y

Zecer akcydensowy]
znajdzie umieszczenie w Dru- j 
karni „CZASU44 w Krakowie.

Regestra gospodarcze
u k ł a t f u  W i k t o r a  t y l i c k i e g o

są w Handlu moim do nabycia.

M. Dworski w  Krakowie,
właściciel i wydawca Regestiów. 

(2133-3-10)

ADAM FICZEK

k s ię g a r n ia

6. Gebethnera i Spółki
oraz

Wydawnictwo dzieł katolickie!
otrzymała *na skład główny następujące 

nowości:
X . F a b e r . W szy s tk o  d la  P a n a  J e ­

z u s a ,  czyli łatwe drogi do miłoś i Bo­
żej, wydanie drugie poprawne, 30 arku
szy druku .   zjr  j . _

h r a s iń s k i  Z . Pisma, 2 tomy, wydanie 
nowe powiększone, a o połowę tańsze 
od lipskiego, w ozdobnej oprawie złr. 4'80,
bez opraw y..................................złr> 3.60

O b r a z  ś w ia ta  ro ś lin n e g o , z koloro- 
wanemi rycinami, w ozdobnej oprawie 
złr. 4-50, kartonowany złr. 4-15, broszu­
rowany .....................................złr 3.60
teo to jew sk i. Obrazki Syberyi, z rysun­
kami Andriollego..................... złr. 2-40

K r a s z e w s k i  I. J . Roboty i Prace, obrazek
z życia warszawskiego złr. 2-__
Kawał literata (najnowsza po­
wieść) .......................... złr. 2-40

— Morituri, powieść spółczesna, 2
n  .......................... Złr. 3-60
D z ie l  S z e k s p ir a  zeszyt XHIty.
D o b ro w o lsk i J ó ze f .  Życie i Liryzm

Szekspira.....................................złr.—-30
Ftutnocka J ó z e fa .  Teorya stylu poi
- J ™ * 0  • .....................................złr. 1-45
P r z e w o d n ik i  praktyczne dla murarzy, 

cieśli, garbarzy, gisserów, maszynistów 
i fabrykantów obówia.
Poleoa nadto pomnikowe dzieło:

E n c y k lo p e d y a  R o ln ic tw a  i Wiado­
mości związek z niem mających, ułożona 
p-zez najznakomitszych pracowników z 
licznemi drzeworytami tom I. (na wy­
czerpaniu ) 763z. 10, tom II. zesz. 15, to 
mu III. wyszedł zeszyt 4ty. Prenumera- 
torowie płacą rłr. 4 ‘20 na sześć ostatnich 
z szotów. Każdy i aś zeszyt pojedynczy 
p o 7 0  cent. (2399-1-2)
O '  Biorący książek za złr. 10, otrzy- 

mują przesyłkę pocztową bezpłatnie.
-p. . . ima zaszc.yr zawiadomić wysoką szlachtę
r raco wnia sukien damskich 1 S*anownl* Publiczność, że przybył tutaj

Wl w» _ _s______ ■ . r ■ I ca jarmark z wielkim wyborem doskonale
zrobionych kamasrków i bucików dla mfż 
czyzo, pań i dzieci. Uprasza więc o łas­
kawe liczne - wiedzenie swego towaru. Miej­
sce sprzedaży znajduje się w kramie w ryn­
ku głównj m. (2395-1-)

CHOROBY GARDŁA, GŁOSU I GĘBYCUKIERKI zalecane w słabościach c a r d l a . r h r v n e r .  u » « U n l u    a__ ___« _  -  .  W _

Dethana
W .  K r d y h a ,  w , T .w o w ,, w . n W  B. f n h o ^ ^ J j i ^ y s t l r i c h  znaczniejszych aptekarzy, którzy rtrzymu* środki l e g i e  L g r a n te Z

krawieo damski
w  K r a k o w i e  p r z y  u l .  G r o d z ­

k i e j  p o d  l i .  § 0 ,
będąc przez kilka lat jako zarządza­
jący w pracowni Wgo H. Schwartza 
i uwolniwszy si© na własne żądanie, 
o t w i e r a  p r a c o w n i ę  s u k i e n  
d a i n s k i c k  i  w s z e l k i c h  w y r o ­
k ó w ,  polecając się Szanownym P a ­
niom z rzetelnem, ścisłem i o ile mo­
żności jak najprędszem wykonaniem.

U t r z y m u j ę  ś w i e ż e  ż u r n a l e  
n a  k a ż d e ,  p o r ę .  (2400-1-6) 

Przyjmuję p a n n y  do nauki 
kroju i szycia, oraz już uzdolnione.

Dziennik Mód
pismo dla Polek

z mnóstwem dokładnie objaśnionych rycin, 
tyczących się ubrauia i toalety Pań, z 
wzorami rozmaitych robót ręcznych, kro­
jów sukni i bielizny w naturalnej wielko­
ści i kolorowanemi rycinami, wszystko we - 
dług najświeższej mody paryskiej — oraz 
z d o d a t k i e m  zawierającym powieści, 
poezye, rozprawy i pogadanki zajmującej
1 pouczającej treści, łamigłówki i szarady, 
a nakoniec mnóstwo ogłoszeń użytecznych— 
rozp ezy a nowe ćwierćrocze. (2396)

Do wczesnego i licznego składania pre­
numeraty— wynoszącej z rycinami koloro­
wanemi 3 złr., a bez rycii kolorowanych
2 złr. — zaprasza A d m i n i s t r a c j a  
D z i e n n i k a  M ó d  w  K r a k o w i e

Ogłoszenie jarmaczne.
Bern. Bernardy

Następca

ADOLF PILISEH
fabrykant obawia z Wiednia

ma zaszc.yt zawiadomić Wysoką szlachtę

Pierwszy i największy

J. Rajala w Krakowie

P.
dlii a Grodzka L. 65 II. pięlro w 'Krakowie
przyjmuje wszelkie zamówienia, zapewniając spie­

szne i gustowne wykonanie.
Tamże nauczyć się można kroju ubiorów dam 

skich według najdokładniejszćj metody.
Bliższe warunki na miejscu. (2427-1-3;

w Rynku głównym pod ^r. 51 naprzeciw głów nej
strażnicy,

poleca po stałych cenach fabrycznych
łóżka żelażne wszelkiego rodzaju, łóżeczka dla dzieci, wózki i kolebki, elastyczne wkła­
dy do łóżka, materace włósienne i z trawy morskiej i sienniki, kapy na łóżka jedwabne, 
z najnowszych lyonskich raateryj, jedwabne atłasowe i wełniane, tybetowe, flanelowe, 
tudzież kołdry gobelinowe i rypsowe, derki dla koni i koce, poduszki pierzane i włó- 
sienne, poduszki gutaperkowe powietrzem napełniane, ze skóry jeleniej i safianowej,
iPTefżCe 0wvkoanan-fi -y J6- ^ 8.Zy8tkie gatunki lePSZPj 1 zwykłeJ pościeli do łóżek

memniej wszelklp * .tfl wchodzące przeróbki uskutecznione
oęaą jak najtaniej i najspieszniej. Cen - iki posyła na żądanie. (2394-1-)

Dla Szanownych Dam.
Niżej podpisana mam zaszczyt donieść 

Szanownym Damom, że z dniem 6 pa-W skarbie przyberowskim1 u i Kjzjchziyjwu j  iu  x s n i i± \ j iu } ze z  u m ein  o pa-
stacya C z a r n a ,  p r z y j ę t y m  BO-pdziernika o t w i e r a m  s a l o n  m ó d  
Stanie praktykant do ao- i»r * y  Wliey F l o r y a ń s k i e j  A r .  
spodarstwa, ż dobrego domu, za ?55, na P̂ wszcm piętrze i w tych to wynagrodzeniem Wiktu. jdmach wjeżdżam za granicę, dla zakupie-

(2397-1-3) S iltk a .

Tylko

P O Ł Ł A H A
najdawniejszym i najsłynniejszym

2 7  c n i
uniwersalnym

składzie towarów
W  W IEDNIU,

y i n r l a h l l f c r s t r a s M e  A r .  f ,
sprzedaje się, jak wiadomo, za najściślejszą rękoj­
mią doskonałego gatunku i prawdziwego towaru 

zawsze najnowsze rzeczy hartownie i częściowo.
Materye na suknie z wełny owczej,
najlepsze i najmodniejsze na każdą porę we wszela-1 
kich barwach, gładkie, w paski, skromne i szkockie ( 
kratkowane, a mianowicie: świecące, rypt, materye I 
na pledy, poprzeczne, jłanele, cheviot (materye su­

kienne) oprócz wielu innych gatunków.
Płótna, wszelkie rodzaje bielizny stołowej drelicho­

wej i adamaszkowy, dymka biała i kolorowa, firanki, 
szyfon %, nawet •/« szeroki, perkaUmy. turecki kre- 
ton, oprócz bardzo wielu innych przedmiotów.

Kompletny skład towarów tkanych, krawatek mfz 
kich i damskich.

Bardzo wielki skład w s t ą ż e k  J e d w a b ­
n y c h  1 a k s a m i t n y c h  dowolnćj szerokości 
i barwy. K o r o n k i  *  o w c z e j  w e ł n y  I 
h a r t o w a n e ,  także koralikami obszyte, tudzież 
wogole wszystkie w ten dział wchodzące przedmioty

w szystko tylko po
po 3Y centów.

Rozsyłki za zaliczką punktualnie. Cennik i próbk 
darmo i opłatnie. (2117 1 30)

W iedeński największy

2 7  c n i

3 5 A K  Ł A  D
firmy uznanśj za rzetelną i porządną

Bernhard Pollak
W  W IEDNIU, 

K a r n tn erstra sg e  Mr. 1 4
(naprzeciw Weichburggasse) 

sprzedaje wyłącznie i jedynie za najuczciwszą rękoj­
mią doskonałego gatunku i prawdz. towaru zawsze

najświeższe rzeczy 
na każdą poro

materyj na suknie z wełny owczej.
Również najrozmaitsze gatunki towarów płóciennych I 
modnych łokciowych i tkanych, wstążek jedwab­
nych i aksamitnych, tudzież koronek gwipiurowych 
we wszystkich rodzajach, oprócz bardzo wielu in­

nych towarów.

Cennik i próbki
darmo 1 opłatnie.

Zamówienie choćby najmniejsze wykonane będzie 
punktualnie za zaliczką. (2446-1-30)

Nieodpowiednio towary bes truino- 
śol napowrót przyjęte będą

nia towarów z pierwszorzędnych magazy­
nów francuzkich na nadchodzącą porę, zj 
których to magazynów sprowadzę kapelu­
sze aksam tne, filcowe, jedwabne, sukienne, 
stroiki, czepeczki negliżowe, jakoteż pióra 
i kwiaty j aryzkie a zatem upraszam Sza-1 
nownych Dam o powstrzymanie się z za- I 
kupnem wyż wymienionych stroi do otwar­
cia salonu mód w wzmiankowanym czasie, 
gdyż zaopatrzonym będzie doborowym gu­
stem i p ‘ cenach przystępnych, ponieważ 
lat 13 pracuję w tym zawodzie jako kie­
rowniczka w pierwszorzędnym magazynie 
Wnej Dz ubczyńskiej, a zatem sądzę, że I 
wymagani m Szanownych Dam zadosyć u- 
czynię, polecając się względom. (2343-3-4) 

A d e la  F r ie d e m a n .

Bi dla dzieci

j r

Słuchajcie! patrzcie! dziwujcie się!
N a j m o d n i e j s z e  k a m a s z k i  m ę z k i e , d a m s k i e  i dla d z i e c i
z najlepszój skóry cielęcój, modnie zrobione, z twardemi 
podeszwami drewnianemi, tak, że je może nosić elegancki 
mężczyzna lub elegancka dama, bajecznie tanie i nie do

zniszczenia.
Ocna pary w każdej wlelkośoi złr. 180, 2-20.

T e g o  j e s z c z e  n i e  t o y ł o !
Tylko za c. « »  zupełnie kompletny garnitur dopisania, składający się ze 112 praktycznych 

i dla każdego przydatnych przyborow do pisania; 
tylko za 7 0  c .  6 bardzo ładu , prawdz. kolorowych chustek do nosa batystowych obrąbionych; 
tylko za c. 40 12 sztuk pięknych pachnących mydełek ziołowych • 
tylko za c. 8 0  6  par bardzo ładnych i mocnych pończoch damskich w raz  z podwiązkami 
t y l k o  z a  z ł r .  1 * 5 0  garnitur stołowy, składający się z następnych przedmiotów: 6 noży 6 

widelców, 6 łyżek stołowych 6 łyżeczek, 1 sitko do herbaty, 1 koszyczek na cfdeb 
wszystko bardzo mocne i praktyczne; 3 3 cozzo i cJ

tylko za złr. 1 - 0 0  obrus do kawy z 6 serwetami, prawdz. kolor.; 1 « » - i-b )
tylko za złr. 1 * 8 0  12  par najlepszych skarpetek z krepy gutaperkowćj;

Ponieważ powyzój wymienione towary w małej tylko ilości się znajdują, przeto trora- 
zybkie nadesłanie zamówień, gdyz te wykonać mogę o ile tylko zapas starczyć bodzie.

 B. Muller, Waaren-Export,
7 - - * 3>,r a t< ‘r8 tra N H e  ją r> j ; j t  w _ W l E D i i r i U .

szam o

W

Wydano

T R Z Y  T A B E L E
n a  s p r o w a d z a n i e  u ł amków do w s p ó l n e g o  m i a n o w n i k a

do użytku szkół ludowych, uzmysławiając pojęcie ułamków, 
staraniem D r a  Z g o r z a le w ic z a  prof. sem. żeńs. krak. — nakładem Ż. J. Wywiał-•

kowekiego w Krakowie. 
i eBI® t a b e l  1  a s l r .  w .  a .  — pojedynczo, rozmiaru metrowego

70 cnt., mpiejsze po 40 cnt. — Dla świetnych Rad szkolnych miejscowych zaopatru­
jąc swe szkoły temi tabelami o 20%  niżej.

Nabyć można u nakładcy w Krakowie. — Zamówienia uskutecznione będą za
pobraniem odwrotną pocztą. (2363-9-3)

„ K R O N I K A
pismo codzienne,

wychodzi w Krakowie od 1 Maja b.
Przedpłata wynosi: w Krakowie kwartalnie złr 

8  cnt. S 5 ,  miesięcznie cnt. 8 0 ; z przesyłką po­
cztową na prowincyi: kwartalnie złr. 3 , miesię­
cznie złr. 1  cnt. 1 5 . (2389-4-6)

W  S k ł a d a c h  w i n

J. Fedorowicza
W KRAKOWIE

Jest do sp rzed a n ia  zna­
czna ilość heczek próżnych

wina, miary 2 % , 8 do 9 wiader 
trzymające. (2331-5-6

UffiadoinieDie dla Dam Tarnowa 
i

Na wezwanie Pań T a r ­
n o w a  p r z y b y ł a m  z e
l i  w  o w a  do tegoż miasta na 
krótki czas. Na żądanie rozpo­
cząłem drugi kuts nauki kroju 
i szycia sukien damskich w do­
mu Wgo Waltera dawniej Gost­
kowskiego na I. piętrze,'wchód 
od frontu. Wpisy na u iesięczny 
kurs przyjmuję tylko do lOgo 
Października za opłatą 9 2)r , 
a na dwutygodniowy kurs przyj­
muję do 15 b. m. za opłatą 5 

złr. Dzieło dwutomowe, wydanie III. powiększone, 
zawiera 1 0 0 0  figur rysunków, a tekstu 10  arkuszy 
dużego formatu i kosztuje 5 złr. Linijki krojowe 
1 złr. 50 c. Oprócz elewek może każdy nabyć ni­
niejsze dzieło i linijki krojowe. (2426-2-2)

Ksawery Głodziński,
nauczyciel k raw iectw a dam skiego.

Empecheur
nsjnowszy przyrząd przeciwko up’a /om no­
cnym, roisyła wraz z przepisem użycia po 
złr. 2 za sztukę. J o l m  K i e g c r  w  
(>! r a i l  c i i .  Skład nowości gutaperkowych. 

(2219-13-30)

Tylko za 3 złr. 50 c.
otrzymać można od B .  U l t t l l e r ’s E x p o r l h a a s  
w  ł W ł e d n i u ,  I I . ,  P r a t e r s l r a s s e  I r .  4®
z najpiękniejszego posrebrzanego angielskiego Bri­
tannia metalu następujące przedmioty:

8  łyżeczek,
6 łyżek,
6  widelców,
6  nożów,
1 szczypce do cukru,
1 sitko do herbaty, ,

Wszystko razem tylko za 3 złr. 50 cent. za go­
tówkę lub zaliczkę. (1240-10-10)

B. Muller's Exporthus,
w  Wiednia, II., Praterstrasse 43.

z poręczeniem 
że nigdy 

nie szczermeją.

Maurycy Wechsler
z  W i e d n i a

poleca swój

B azar m an u fak tu row y,
w którym otrzymać można

po 37 centów
łokieć czyli sztukę: 

jrawdziwego kosmanosowego perkalu, kretonu, bry- 
antynu, batystu, materyj na suknie damskie we 

wszystkich barwach; gacynu i bareżu we wszystkich 
barwach, firanek w kwiatach i tkanych; tureckiego 
kotonu, %  szerokiego sznurowanego i kolorowego 
barchanu najlepszej jakowości; prawdziwych chu-nł-nlr nlooinnnuriłl 1r n n m n n n n n w .w / .L   l  '  -  *__ ________ ___

*----j  i   tr — ————j rVŁ I ttvouwiv
dla mężczyzn, podkoszulków, nankinu, gradlu bia­
łego i kolorowego najlepszej jakowości; szyfonu, 
obrusów białych i kolorowych; prawdziwych rę­
czników płóciennych i adamaszkowych, serwet i 
flaneli; materyj na suknie gimnastyków i płótna 
rosyjskiego, jedwabnych chustek na szyję, jedwabne 
tasiemki dla dam i mężczyzn. Rękawiczki dziane 
jedwabiem wyszyto; pończochy kolorowe i białe; 
skarpetki; rękawiczki dla dzieci, siatki jedwabne, 
czepki negliżow e strojne w czarne i białe jedwabne 
w stążki, jedw abne w stążki we w szystk ich  barwach; 
gotowe przepaski dla dam, multan czarny i wiele 
innych artykułów modnych, a wszystko łokieć 

czyli sztuka po (2412-3-3)

2 7  centów
w głównym rzędzie na rynka na 

Jarmarkn.
Skład we Wiedniu: I I ,  na ul. Alojzego 6. 

M a u r y c y  W e c h a l e r ,  kupiec z Wiednia.

m

%
i i

I d

llfT

R. Ditmar w Wiednia

rrucheint 
aHe 14 Tage im Umfange 
▼on 3—4 Bogen mit riclen 
Illn s tra tło n e n  u. S chn itt- 
raogtorn uud enthiilt u. A. 

| Pariser M odebilder, K in­
d e r-d a rd  ero hc, Handar- 
beiten , Novellen, Moden- 

berich te  etc. etc.
P r  e i s

v l o r t e l j i i h r l i c h  n u r
ff. 1. 50. d. SB.

(mit Franko-Versendung 
pr.Poutfl. 1 .80 . big fl.1.90.) 
Alle Rnchhandlungen und 
Post - A nstalten nehmen 
jed e rze it Bestellungen an. 
Er8tere liefern auf W unsch

Probe-Nummern.

(2248-5-6)

uprzywU. fabrykant lentp
poleca ze swego największego w całym świecie znanego zakładu

„lamp wszelkich gatunków**
tak " a f *7'i jakotez d o  o l e j u .  Ceny są mimo uznanój dobroci wvrobn tańsze ni# 

wszelkie wyroby krajowe i zagraniczne. Skład mają wszystkie większe ; znane handle ’
_ _  _ , OSTRZEŻENIE.

l i^ d a  kompletna lampa zaopatrzona jest w powyższy x n a k  f a b r z c z n v
Cylindry fenii zaopatrzone protokołowaną marką fabryczna nie Dekaia i Ar.

cvfindrv'i nó f ° kladt‘ie do moich PaIników- ““ co s z c L S e j s ’̂  ’ u w a g ^ ^ a c a ^ :  
cyhndry pod tą  samą nazwą -  z mnemi znakami -  są naśladowaniami. (2196-4-15)

.  R . d i t m a r .
w  Lwowie pray placu iTIarvaeklm.

I we 
sposo

Towary gumowe
wszelkiego rodzaju

rozsyła za zaliczką (2200-3-)
J. N. Sohmeldler, fabryka gumy w Wiednia 

Neubau, Stlftgasse Nr. 19.
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Czcionkami Drakami „CZASU".

platz 4 (dawniój w Berlinie). (1032-2j.) I
W k u th l B t t d z w y f z a j n e  ł

Ma wpół darmo I
daję następującą masę towarów:

Tylko za a złr. 05 c. męską kasetkę do golenia z naj 
z lusterkiem i kompletnym przyrządem, obejmującą: 1 scyzo
f ®,",0  gżenia , 1 pastę do zębów, 1 szczoteczkę do zębów, 1 pumczeK od paznogei 1 szczo 
teczkę kieszonkową 1 grzebień kieszonkowy, 1 0  książeczek papierków do papyrosów 1 brzv 
twę, I mydło migdałowe, 1 skrobadełko do języka, 1 szczoteczkę do pazno/ci ' i
do kopiowania. k°mk " ajlepSZ eg0  ekstraktU orzech°wego i 1 nafnowszego atramentu

Tylko za 50 c. 12 sztuk najlepszego mydła różanego.

w ® *
Tylko Źa I°z^r. Tmnł ^ K i 0WyChQł̂ -ek ^ °T ych z Pobeczeniem że zawsze białe zostaną. 
Tylko za l o ć  ^  kaT ł - noŹe- 3 i sitko do herbat?

kwizytów do pisania. P y ganUtQr d° P)8amS’ pk,ada«cy się 112 praktycznych rekwi-

TyIko “a 05 c '  1 dalek0 Tidz na sześd mil oddalenia.
T^Ikn ? r r '  i Z0?*12® ,ldW  zegar gabinetowy z pisemnem poręczeniem 
Tylko za a złr. Ituzinbelgijsk ich  pończoch damskich z podwiązkami, wewsTvstkich kolor̂ b 

~  i  8zkQk oojlepszyeh adamaszkowych ręczników W8?ystk.ch kolorach.
I w  i l °  1 ,1  ?  * l  sz k adamaszkowych serwet.

fkor°onkam fo^y 'ty*h ** 3  sztukl najlepszych damskich kaftaników nocnych, haftowanych

T v ! k «  x a  i  nailepszy kaftanik damski, popielaty, z pąsowem wyszywaniem
Tylko Ź a  I  “ łr*. m^ ki°h szkarPet,ek gutaperkowych, na pocenie się nóg.

do nosa we wszystkich kolorach obrąbmnycl/ 0 Pr&W IWy° k°loroWych batystowych chustek

B. Mtiller s Waaren-Export.
Wien, Leopoldstadt, Praterstrasse 43.

Groutowne wyleczenie
c h o r ó b  k r t a n i ,  s z y i  i p i u c

b e z  u ż y w a n i a  w e w n ę t r z n y c h  l e k a r s t w ,  
tylko przez wciąganie w siebie balsamlozoo- 

rosllaoyoh i mluerallozoyoh

preparatów inhalacyjnych
F r y d e r y k a  K o l t s c h a r s c h a

aptekarza w Wr.-Neustadt.
Ten racyonalny sposób leczenia cieszy się u wszystkich lekarzy w kraju i zagranicą bardzo 

licznem zastosowaniem z powodu swych zadziwiających skutków leczenia. Zwykli użycie tego przyrządu 
daje tej metodzie wdechama pierwszeńst o przed mnemi systemami, gdyż chory po otrzymanem obja­
śnieniu może go sam uzywac bez obecności lekarza. Pan Profesor D r .  I V i m a y r r  w Magdeburgu 
poleca takowy w swojem swiezo wyszłem dziele: DIE LUNGE" jako szczególnie przydatny do użytku
we wymienionych wyżej wypadkach chorob. Także można przejrzeć świadectwa o użyteczności tego 

sobu leczenia, wydane przez innych znakomitych lekarzy w kraju i zagranicą. (1216-9-121
C e n y  I 1 przyrząd do wdechania (p o p raw n y ).......................... złr. 3’60

Balsamiczno-roślinne preparata ) do 10  podwójnych złr. 1 -—
Mmeraliczne „ j wdechań złr. I -—
B r o s z u r a .............................................................................. złr.—-30

Bliższe szczegóły o skutecznem używaniu tego wdechania zawiera broszura p. D r u  H .  C z u -  
’,-SPm0:[a y ? 0rob Prz)’rz4 dów oddychania w Wiedniu, Kohlmarkt Nr. 3. Ordynuje od 1 2 -1  

i od 4 - 6 .  lakze można tam dostać przy rządów. Przesyłki uskutecznia punktualnie podpisany przekazem 
pocztowym (po 5 c.) lub za zaliczką. F r y d e r y k  K oltseharsch, aptekarz w Wr.-Neustadt.

li. i ŚWIADECTWO. Wielmożny Pan:e! Proszę znów o łaskawe szybkie nadesłanie przyrządu z 
balsamiczno-roslinnym i mineralnym preparatem. Widzisz Pan z tego, że w krótkim czasie wiele z nim 

I manipuluję, a szczerze Panu się przyznaję, że z u p e ł n i e  nim jestem z a d o w o l o n y .
Karhbad, 24 Czerwca 1875 r. Ż szacunkiem Dr. Henryk Lbwenstein.

I s c h a  DS08R n c 7 irn« ^ w 7 Apum?*1 : weJ ' WOWiE u pp. J. B e i s e r a ,  J.  P i e p e s a ,  P. M i k o l a -  | s c n a ,  o. K u c k e r a ,  — w BOCHNI u p. Fr. Re i s s a .

J u ż

zamówienie na
od ogólule za  rzetelną f porządną nzuanój firmy

  E r s t e  I T I a r i a l i i l f e r

M a n o f a c t a r  -  C o n s u m h a l l e

Ludwik Zwieback*
w Wiedniu, Marlahllferstrasse Ho,

o naiUwyczaJnój i niezrównanej działalności i.i.,ki„
Dlatego cieszy się ono bardz.n wielkim odbvtem i ogólnie . w a .Dlatego ciesz 
składzie wsze

7  się ono bardzo wielkim odbytem i ogólnie iest l ó l ? , « r*‘ » a .  
Takie ogłaszane towary w n a j  l e p .  Ka L 7 k u 1  ń a 7 z w f c z .  7 ^ °  "a 

lecz także wszy tkie L E P l K i o  T o . . - .  . . . .  . . .  . .    X B o rze  zalecz także wszy tkie L E P S Z E  T  O «  ł  I t  V  I ł  K U O  n  "  Za
K  w również bogatym wyborze 
■ a c h .  Z » < n ó w i<

wykonane, a w z o r y
f % n  A  'v Oborze p o  * a d z iW i» ja c o " to n l'c H

er S t : ^
» p o d w ó j n e  k a s z m ir y  w rożnych cenach, c z a r n e  V r y p sy  k o l i .  * w , k ł e  
c a ł e  w e ł n i a n e  f r a n c u s k ie  m a t e r y e  n a  s u k n i e  ! ° W“  r yP * y .
w*ot, r ó ż n e  f l a n e l e ,  c h u s t k i  d a m s k ie ,  c z a r n e  i k o l o r o w  B la ,e r l r e ’ c h e -  
d o  s p o d n i e ,  k o l o r o w e  ś w i e c ą c e  m a t e r y e ,  *  l a c e ,  I T T  ««»*»»
• k o l o r o w e  m a t e r y e  J e d w a b n e ,  c i ę ż k i e  */ »/ «/ ; 1 ^ ° ' ’  c z a r n e
z n y  s t o ł o w e  i  t .  d .  1 U p ł ó t n a  i  b i e l i -
    -------    (2193 5-18)

Odpowiedzialny Rządca Drukarni J ó z e f  Ł a k o c i ń s k i .


